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Polska chce 
pokotu z sąsiadami 

i nie da sfę wciągnąć w żadne wystąpienia agresywne, 
zarówno przeciw Zachodowi, jak i Wschodowi 

C.Z.Jl* przeciw koncepcjom ,,rządu zaufania narodowego" 
Warszawa, 28 marca 

(PAT) Szef OZN. gen. St. Skwar-
czyriskl, wygłosił na zjeździe orzewod 
nlczących obwodów OZN. orzemówłe-
nie, w którym powiedział m. Inn.: 

Zjazd przewodniczących obwodów 
O.Z.N. odbywa się w momencie wiel
kich wydarzeń dziejowych, wielkich 
przemian, które dzieją się t u i obok na
szych granic. 

Przede wszystkim chce zastanowić 
się -nad tym, czy społeczeństwo polskie 
1 opinia publiczna w Polsce zostały ty
mi wydarzeniami europejskimi zasko
czone. Bez wątpienia przebiec ostat
nich wydarzeń w Europie nie bvl przez 
nikogo zapowiadany I chyba przez ni
kogo w całym świecie nie bvł dokład
nie przewidziany. Jednakże brak rów
nowagi politycznej | gospodarczej całe
go świata, lakt, że stan ten trwa od 
wielkiej wojny śwlatowel do dziś I nie 
Wiadomo kiedy będzie Jego największe 
nasilenie i kiedy się skończy, nasuwał 
chyba wszystkim w Polsce 1 w całym 
świecie przeświadczenie, że wydarze
nia mające wagę kryzysów 1 olbrzy

mich przemian w świecie bez wątpienia 
nastąpić muszą. 

Pomijając sam przebieg I kolejność 
wydarzeń, sądzę, że opinia Polski, zna
jąc nasze położenie polityczne nie po. 
winna była być" zaskoczona treścią ich 
i ważnością istniejące] sytuacli. 

Stworzone przez Niemców w ostat
nich dniach fakty dokonane, stanowią
ce o przemianach karty Europy 1 sto
sunków w Europie, 
POSTAWIŁY NAS W BEZWATPIE-
NIA BARDZO TRUDNYM POŁOŻE

NIU POLITYCZNYM. 
Zasadniczą wytyczną polityki Polski — 
państwa położonego między Wscho-
dem I Zachodem Europy — bvło zaw
sze 1 jest dziś, utrzymanie nokoju w 
tej części świata. Dlatego p°litvka pols
ka dąży do posiadania 
DOBRYCH STOSUNKÓW SĄSIEDZ
KICH ZE WSZYSTKIMI SWOIMI SĄ

SIADAMI. 
Linia tej polityki znalazła swói wyraz 
w naszych paktach o nieagresji z Nlem 
caml I Rosją. Aby linię te — Unie pollty 
ki pokojowej utrzymać — musimy do-

trzymać tych paktów. Dlatego 
POLSKA NIE MOŻE ULEC ŻADNEJ 
PRESJI I NIE MOŻE DAĆ SIE WCIĄG 
NAĆ W JAKIEKOLWIEK WYSTĄPIE
NIA AGRESYWNE PRZECIW NASZE
MU WSCHODNIEMU CZY ZACHOD

NIEMU SĄSIADOWI. 
Stoimy twardo i niezależnie od nikogo 
z zewnątrz na gruncie polityki pokojo
wej. 

Nie Jesteśmy Jednak pacyfistami w 
tym złym, małodusznym słowa tego 
znaczeniu. O nasze granice i prawa, o 
niezależność nasze] polityki lub gospo
darki, o honor Narodu podejmiemy każ 
dą walkę. 
WALCZYĆ BĘDZIEMY I POTRAFI

MY WALCZYĆ O ZWYCIĘSTWO DO 
OSTATNIEGO TCHU I OSTATNIEJ 

KROPLI KRWI. 
Wie o tym każdy Polak i wiedzieć o 
tym musi cały świat. 

Stwierdzam, że choć burza ociera 
się o nasze granice, społeczeństwo pol 
skie jest tak spokojne, Jak może żadne 
społeczeństwo w całej Europie, w ca
łym świecie. 

Jakież stąd płyną wytyczne dla nas 
— działaczy O.Z.N.? Dalsza praca, dal
sza konsolidacja, dalsze opanowanie 
terenu, mobilizowanie nastrojów społe
czeństwa, trzeźwość i zimna krew,, wy
trwanie I gotowość bojowa. 

Nie trzeba nam żadnych zmian tak 
mgliście podawanych przez niektórych 
polityków. 
NIE TRZEBA ZMIAN RZĄDU NA JA
KIŚ RZĄD ZAUFANIA NARODÓWF-
GO. MAMY WIELKIE ZAUFANIE DO 
STOJĄCEGO NA CZELE PAŃSTWA 

PANA PREZYDENTA R. P. 
Nie potrzebne nam sa przesuń via 

w rządzie. Mamy wielkie zaufanie do 
tego, który w dzisiejszych czasach wic 
cej niż kiedykolwiek indzie! musi mieć 
wpływ na ten właśnie rzad obrony na
rodowej do Naczelnego Wodza. 

Oto są wytyczne nie tylko nasze, 
Obozu Ziednoczenia Narodowego, lecz 
bezwątpienia całego społeczeństwa. I 
dziś cały Naród Polski wraz z nami 
wola, aby słyszał to cały świat: „Ar
mia polska, jej Naczelny Wódz — niech 
żyją! 

Dyskusja o Polsce w Izbie Gmin 
Interpelacja posła Daltona i odpowiedź Chamberlaina. — „Nie mogę 

odkryć kart, gdyż gra nie została zakończona" 
Londyn. 28 marca 
Chamberlain złożył (Pat) Premier 

dzisiaj w Izbie Gmin wyjaśnienia, doty 
czące stosunku W. Brytanii do sytuacji 
©uropejskiej. Wyjaśnienia te posiadają 
doniosłe znaczenie, albowiem po raz 
Pierwszy premier Chamberlain stwier
dził, że kontakty nawiązane obecnie z 
szeregiem mocarstw europejskich, 

IDĄ DALEJ, ANIŻELI TYLKO DO 
USTANOWIENIA WZAJEMNEJ KON

SULTACJI. 
Zapytania do premiera skierował w 

kbie Gmin zastępujący nieobecnego z 
Powodu choroby szefa opozycji posła 
^tłlee, pos. Greenwooda, zapytując, czy 
Premier jest w stanie złożyć w Izbie 
stosowne oświadczenie. Na Interpelację 
t e Premier odpowiedział co następuje: 

.'Zbytecznym byłoby powtarzać de-

tatnle wydarzenia. W trybie postępowa 
nia naprzód tych konsultacyj rzeczą Is
totną Jest, jak to Izba niewątpliwie uzna, 
aby 

ICH CHARAKTER POUFNY 
został zachowany. 

Ufam, że członkowie Izby Gmin nie 
oczekują ode mnie złożenia oświadcze

nia, które w żadnym razie nie mogłoby 
być wyczerpujące, dopóki nie będziemy 
w posiadaniu definitywnych poglądów 
Innych rządów zainteresowanych'*. 

Pos. Greenwood skierował z kolei 
następujące wysoce znamienne zapyta
nie dodatkowe do premiera: 

Zdając sobie całkowicie sprawę z 

trudności złożenia wyczerpującej enun
cjacji, pragnę zapytać premiera, czy Jed 
nak wobec niepewności zarówno w ca
łym kraju, jak I w Izbie, nie uważałby 
za możliwe dla oświecenia Izby i pew
nych obcych mocarstw wyjść nieco da
lej poza te ramy I usunąć nieporozuime-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Rzćjd jedności narodowej w Anglii? 
Sensacyjny wniosek w Izbie Gmin zgłoszony został przez Edena i Winstona Churchilla 

J|larację, złożoną przeze mnie w 
^war tek. Mogę powiadomić Izbę, 

LONDYN, 28 marca. 
(PAT) Do laski speakera złożono w 

Izbie Gmin dzisiaj wieczorem następu
jący wniosek: 

„ W OBLICZU WIELKICH NIEBEZ
PIECZEŃSTW, ZAGRAŻAJĄCYCH O-
BECNIE WIELKIEJ BRYTANII I IM-

ub. PERIUM BRYTYJSKIEMU, w ślad za 
żel kolejnymi atakami agresji w Europie i 

2«łd J. K. Mości"aktywnie w dalszym'wzrastająca presia na m n i s z e państwa. WINIEN BYĆ WYPOSAŻONY W CAŁ-
I^gu prowadzi konsultacje z Innymi, Izba Gmin wyraża pogląd, że tym aktom IKOWITE PEŁNOMOCNICTWA nad 

dynie przez STANOWCZO PROWA- nad silą ludzką kraju, ażeby uczynić 
DZONA POLITYKĘ ZAGRANICZNA. W. Brytanię zdolną do wykonania 
Jaką niedawno nakreślił minister spraw MAKSYMALNEGO WYSIŁKU WOJ-
zagrauicznych. SKOWEGO W MOŻLIWIE NAJKRÓT-

I/ba jest ponadto zdania, że dla o- SZYM CZASIE." 
siagnięcia tego celu UTWORZONY BYĆ, Powyższy wniosek podpisany Jest 
POWINIEN NA MOŻLIWIE NAJSZER- przez Edena. Duif Coopera, Winstona 
SZE J PŁASZCZYŹNIE RZAD NARO- Churchilla, Amery'ego i 30-tu innych po-
DÓWY I ŻE TEGO RODZAJU RZAD słów. Wniosek ten rozpatrywany bę-

dzie zapewne w czwartek przyszłego 
tygodnia, t. .- - „ — r — — „ ., — ... . . .—.... . . . — . - . . „ «, j . 6 kwietnia w związku z 

zadamj na tematy, wysunięte przez os-i można się skutecznie przeciwstawić Je-1 bogactwem przemysłowym narodu i debatą nad sytuacją międzynarodową, 
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Wojska gen.Franco zajęły Madryt 
Miasto poddało sic bez jednego wystrzału.-W Madrycie panuje zupełny spiRój 

Londyn, 28 marca natychmiast zebrali sie na posiedzenie wśród nich Almaden, miasto ważne z na przeszło 6 tysięcy. W ręce wojsk na-
(Pat) AGENCJA REUTERA PODA- pod przewodnictwem gen. Miaja. powodu kopalni rtęci. Na odcinku tym rodowych wpadły tam rówineż olbrzy-

JE, ŻE MADRYT SKAPITULOWAŁ. wzięto kilka tysięcy jeńców. Na jo lu - , mie zapasy materiału wojennego, m. In. 
Madryt, 28 marca Burgos, 28 marca dniowy wschód od Badajoz zajęły woj- zdobyto tam kilka bateryj artylerii cięż 

(Pat) Wiadomość o poddaniu się Ma- (Pat) — Komunikat oficjalny głównej ska gen. Franco miejscowości Zarcapil-, klej. Na froncie centralnym wojska uafo 

Na sezon wiosenno-letni 
MODNE i PRAKTYCZNE 

drytu została opublikowana przez radio kwatery narodowej: — Wojska narodo- | a I Penalsordo. Ogólna liczba jeńców 
stację madrycka o godz. 11-ej. Naczelny| we zajęły na odcinku Cordoby 5 miast)1 na froncie południowym oceniana jest 
dowódca wojsk republikańskich wydał 
ROZKAZ OPUSZCZENIA DOTYCH

CZASOWYCH STANOWISK. 
Ludność została o powyższym zawia
domiona przez radio przez członków 
Rady Obrony Narodowej. 

O godz. 11 min. 30 pierwsze oddzia
ły hiszpańskich wojsk narodowych 

ZACZĘŁY WKRACZAĆ NA PRZED
MIEŚCIA. 

Oddziały te należą do grupy operacyj
nej gen. Espłnosa de Los Monteros. W 
pobliżu stolicy skoncentrowano samo
chody ciężarowe z żywnością. Członko-
wie Rady Obrony Narodowej pozostają 
w mieście, celem przekazania władzy 
wojskom narodowym w całkowitym po
rządku. 

Wszyscy więźniowie polityczni zo
stali zwolnieni, zaś urzędników usunie 

dowe przekroczyły rzekę Tag w okoli
cy Polan 1 Aranjuezu. 

Piotrkowska 11 
Piotrkowska 91 
Piotrkowska 192 

Sytuacja na froncie słowacko - wigierskim 
narazie bez zmian. — Wczoraj na kilku odcinkach doszło do nowych starć 

W sprawie tej odbędą się napady 
rządu słowackiego, po czym prawdopo
dobnie w czwartek delegacja słowacka 
powróci do Budapesztu I przedstawi 
tam kontrpropozycje słowackie. 

BRATYSŁAWA, 28 marca, 'chodnie) i środkowej Słowacji wszędzie 
(PAT) Wydany dziś oficjalny komu- panuje entuzjazm. Doszło również do u-

nlkat stwierdza, że sytuacja na froncie spokojenia wśród ludności cywilnej, któ-
wschodnlo-słowackim nie uległa zmia- ra była zaniepokojona 1 zdezorientowa
nie. Front przebiega przez następujące na wskutek pierwszych ataków węgier-
mleJBCowcści: Prlslcp, Roztoki, Koloni- skich i rozmaitych alarmujących pogło-

• ca, Ludomirowa, Wyżne Rcmety, Jase- sok. 
tych podczas wojny.domowej P»JWjH.now, Ruskowce, Niżna Rybnlca, Niżne BRATYSŁAWA, 28 marca. 
C Fahnei EariS B , a t , , a p 0 , a n k a ' P i ł o w e * i (PAT) Delegacja słowacka dl:, per-
" „ i ci„ ™7 M ! H " ! ! o r , 0 , , L r a rtwVs,awkowce- Dzisiejszej nocy na krlku trakłacyj z Węgrami powróciła dziś o 
wali s , « ^ ^ a ° ^ g c d z I 0 . e J z B „ d a p , e s z l u d o Bratysła-' ogłoszonymi Już komunikatami, w cia 

Jak komunikują, nastrój żołnierzy na wy i przedstawiła rządowi postulały we-!gu dnia dzisiejszego żadnych »zc^gó( 
froncie, pomimo złej pogody, Jest barlzo gierskio co do korek tury granic pomlę- nych wydaizen nic zaiioiowćtto. Na iron-
dobry. Po przybyciu ochotników z za- dzy Słowacją a Rusią podkarpacką. Icic panuje fcpOkOj. 

BUDAPESZT, 28 marca, 
(PAT) Ur?ędowo komunikują; 
Wojska węgierskie niezmiernie utrzy 

mulą punkty osiągnięte dn. 23 b. m Poza 

działów armii narodowej 
Madryt, 28 marca 

(Pat) O godz. 11-ej na balkonie pała
cu rządowego wywieszono hiszpański 
sztandar narodowy. O godz. 14.45 radio 
stacja madrycka zakomunikowała, iż o 
gcdz. 12.30 wojska narodowe rozpoczę
ły wkraczanie do Madrytu przez most 
Toledo. O godz. 14-ei 
WŁADZE HISZPAŃSKIE RZĄDU NA
RODOWEGO PRZEJĘŁY WŁADZĘ 

W MIEŚCIE. 
O godz. 15-ej radiostacja madrycka 

Bagiński, Kiernik i Witos wracają di krriu 
dla odbycia Kary wymierzonei prawomocnym wyro

kiem w t. zw. „procesie hrzesRim" 
WARSZAWA, 28 marca. szuklwanl, jak Kiernik, przez władze 

Donosiliśmy już o zgłoszeniu się do 
[poselstwa polskiego w Pradze jWlady. 
'sława K-crnika, poszukiwanego przez 

opublikowała następującą odezwę: — władze prokuratorskie w związku z u-1 poiskich po pięcioletnim okresie uchylę 
Wszelki opór Jest obecnie daremny. ; chylaniem się przezeń od odbycia kary, | i.ia się od odbycia kary 

prokuratorskie. 
Aczkolwiek dobrowolne zgłoszenie 

się wymienionych/ do dyspozycji władz 

wyroku sądowego może nie pozostać 
bez wpływu na stanowisko właściwych 
IpstancyJ państwowych w stosunku do 
terminu odbywania przez wymienionych 
wymierzonej im kary, podobnie, jak to 

nastąpiło w miało miejsce w stosunku do dr. Adama 
Ponownie apelujemy do wszystkich, ce-jwymierzonej prawomocnym wyrokiem j związku z licznymi aresztowaniami, ja- Pragiera, który, skazany w procesie 

i przelewu krwi . Możecie sadów Rzeczypospolitej w t. zw. proce- kio ostatnio miały miejsce wśród obco-' „brzeskim", uchylił się również od od* lem uniknięcia przelew.. 
Uczyć na sprawiedliwość wodza, który,sie „brzeskim", 
zawsze dotrzymuje słowa. Wzywamy 
rcpubllkan do niezwłocznego poddania 
się". 

W Madrycie panuje całkowity po
rządek I spokój. 

Walencja, 28 marca 
(Pat) Przybyli tu z Madrytu człon

kowie Rady Obrony Narodowej, którzy 

Petycja b. ministrów do 
króla Karola 

Proszą oni o powołanie 
nowego rządu 

Bukareszt, 28 marca. 
W dniu dzisiejszym 33 b. ministrów 

rumuńskich zwróciło się do króla Karo
la z pisemną petycją, w której zapew
niają koronę o swoim całkowitym od
daniu ojczyźnie i królowi. Jednocześnie 
jednak wyrażają wątpliwość, czy król 
nie bierze na siebie zbyt wielkiej odpo
wiedzialności, kierując samodzielnie 
sprawami państwa. 

Podpisani proszą o zmianę istnie
jącego rządu i o powołanie do gabinetu 
ludzi cieszących się uznaniem w społe
czeństwie, którzyby zdjęli z bark króla 
część odpowiedzialności, przypadającej 
wedle konstytucji na normalnie sformo
wany rząd. 

Petycję podpisali m. in. b. premier 
Alanin oraz 3 członkowie znanej rodzi
ny polityków Bratianu. 

Następnie stawił się w poselstwie 
Kazimierz Bagiński i ostatnio Wincenty 
Witos, skazani w tymże procesie I po-

krajowców na terenie Czech, to Jednak bycia kary, zgłosił sic Jednak w następ* 
— jak dowiaduje się Agencja „Iskra" -—'siwie dobrowolne do włao> I po odsle* 
wyrażenie' chęci powrotu do kraju dla dzenlu części kary więzienia został 
podporządkowania się konsekwencjom zwolniony przedterminowo. 

Dyskusja o Polsce w Izbie Gm n 

** 
Paryż, 28 marca. 

Rozpoczęte w Paryżu rokowania go
spodarcze rumnńsko-francuskie mają 
przebieg bardzo pomyślny i w najbliż 

(Dokończenie) posła Greetiwcoda posiadania tylu Infor- OGRANICZYĆ SIE JEDYNIE DO KON* 
i macyj, ile to możliwe, a zwłaszcza roz- SULTACYJ. 

nią, jakie panują w umysłach wszyst- wiązania słusznie przez niego nazwa- Poseł Dalton, wybitny poseł Labnuf 
kich członków Izby Gmin baz różnicy n y c h nieporozumień. Z drugiej jednak Party, który w Ostatnim rządtfo Labour 
przynależności partyjnej co do tego strony, poseł Greenwood zgodził się ze Party był parlamentarnym porisekreta* 
CZY DEKLARACJA,,JAKA ZOSTAŁA mną, Iż rzem stanu spraw zagranicznych, dorzU 
PEWNYM MOCARSTWOM PRZED-'JEST RZECZĄ NADZWYCZAJNIE, clł Jeszcze następujące zapytanie 
ŁOŻONA, DOTYCZY WYŁĄCZNIE TRUDNA « DELIKATNA OTWORZYĆl WIELCE OBCHODZĄCE POLSKE : 

KONSULTACJI, CZY TEŻ DOTYCZY, WSZYSTKIE KARTY, GDY GRA JESZ 
ONA POLITYKI WZAJEMNEJ POMO- CZE NIE ZOSTAŁA ZAKOŃCZONA. 
CY, MOGĄCEJ ZA SOBA POCIĄGNĄĆ, Z tego co powiedziałem poprzednio, 
ZOBOWIĄZANIA NATURY WOJSKO- niewąipHwIo zrozumianym zostanie, żc 
WEJ? GDYBY IZBA POSIADAŁA PE-,RZĄD ZAMIERZA PÓJŚĆ ZNACZNIE 
WNE WSKAZÓWKI NA TEN TEMAT, DALEJ, ANIŻELI ZATRZYMAĆ SIĘ 
TO CZUŁABY SIF. BARDZIEJ USPO- TYLKO NA KONSULTACJACH. 
KOJONA. I W chwili obecnej nie chciałbym wnł-

Na to znamienne zapytanie premier, kać dalej w szczegóły — oznajmił pre-
Chamberlaln odpowiedział w sposób mier przy głośnych objawach zadowo-
równle znamienny J doniosły: I lenia calel Izby, że 

— Całkowicie doceniam pragnienia RZĄD BRYTYJSKI NIE ZAMIERZA 

Przywrócenia CzeeSiom niepodległość3 

domaga się deputowany Davies. — Charakterystyczny 
wniosek w Izbie Lordów 

Londyn, 28 marca. 
(PAT) W Izbie lordów deputowany 

liberalny Dayles zwrócił sie do izby z 
wnioskiem, by uchwaliła oświadczenie, 
iż z zadowoleniem przyjmuje do wiado 
mości zapewnienia, iż rzad W. Bryta
nii rozpatruje z innymi mocarstwami 
właściwość powzięcia szerszych obo
pólnych zobowiązań w celu zapobleże-

szycli tlniacli będą podpisane. Umowa nia dalszym aktom agresji w Europie I 
zapewnia Francji cały szereg przy wilc-1 wyraża przekonanie, Iż tego rodzaju po wszystkich międzypaństwowych spo 
jów. analogicznych do tych, jakie uzy- | Utyka może być całkowicie rozwinięta rów, co byłoby uzupełnieniem planu 
skaty ostatnio Niemcy. i tylko dzięki niezwłocznemu ustanowić- bezpieczeństwa zbiorowego. 

Iniu komisji, złożonej z ekspertów flnan\-

sowych, gospodarczych I wojskowych, 
współdziałających narodów w celu 
przygotowania środków wzalemnei o-
brony I przywrócenia Czecho-SłowacJI 
wolności | niezależności. 

W myśl wniosku Daylesa. Izba na-
lega. aby rząd również rozpatrzył. Ja
kie kroki mogą być przedsięwzięte w 
celu stworzenia odpowiedniego mecha
nizmu dla bezstronnego załatwienia 

Przyjmując do wiadomości słowa 
premiera o tym, co rząd zamierza czy* 
nić, pragnę zapytać, czy rząd uczynił 
swoje zamiary również jasnymi obcy" 1 

rządom, a zwłaszcza 
CZY WYJAŚNIŁ POLSCE, tt 
RZAD JEGO KRÓLEWSKIEJ MO% 
CI BYŁBY GOTÓW WSPÓLNIE Z 
INNYMI WIELKIMI MOCARSTWA
MI PRZYJŚĆ POLSCE Z POMOCĄ 
GDYBY AGRESJA SKIEROWAŁA 
SIĘ PRZECIWKO NIEJ. 
Premier Chamberlain odppwiedział! 

— W sprawie tej muszę narazie wda* 
Jeszcze zachować pewną rezerwę, a ' e 

pragnę oświadczyć, że rząd Jego Kró
lewskiej Mości uczynił wobec lniiyd> 
rządów, z którymi znajdule się w kon
sultacji, całkowicie wyraźnym co rz& d 

J. K. Mości gotów jest uczynić w p3>V 
nych okolicznościach. 

Premier zakończył zapewn!en''^*,, 

Izby, że rząd zdaje sobie, całkowicie 
sprawę z pilności tego zagadnienia I rów 
uleż z tego jak bardzo pożndauyni J e S t 

dojść do konkluzji Jak na!śp1esznlej. 
Należy jsrlrak uświadomić sOb'c * e 

W GRĘ WCHODZI WIF.CEJ. NIŻ JE'. 
DEN TYLKO RZAD i ŻE DECVZ|A 
NIE ZALEŻY JEDYNIE OD RZAŁW 
BRYTYJSKIEGO - podkreślił P r e * 

ni ier. 
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Tajemnica p. Chamberlaina 
Tajemnica koinpromitacyj i niepowo

dzeń angielskich jest zdumiewająca. 
Lew brytyjski ryczy 1 nie gryzie. Kopią 
go, biją, poniewierają, szkodzą, odbie
rają najlepsze kęsy — lew powiada, że 
zbroi się, że nie da się, że pokaże i... nic 
więcej. 

To niepokoi świat. Wszyscy zdają 
sobie sprawę z olbrzymiej potęgi mili
tarnej, gospodarcze] I finansowej Wiel
kiej Brytanii, wiedzą, jakie są jej wpły
wy na sojuszników i nie mogą wyjść z 
podziwu.że Wielka Brytania pozwoliła 
w ten sposób wyrosnąć Trzecie] Rze
szy ponad głowy Europy. 

Tajemnica kompromitacyj angielskich 
tłumaczy się bardzo prosto: Wielka 
Brytania obawia się klęski Hitlera co 
najmniej tak samo, jak i jego zwycięs
twa. 

Od chwili zawarcia traktatu wersal 
skiego, przez wiele lat, Londyn tro 
szczyl się o to, ażeby wrócić Niemcom 
możliwie jak najwięcej z tego, co utra 
ciii. 

Angielscy przyjaciele Niemiec na 
czele z Lloyd Georgem rozumowali w ] 
ten sposób: 

— Narodu niemieckiego w sercu Eu
ropy nie można zniszczyć ani zgładzić 
ze świata. Zamieszkuje on zwarte tery
toria, jest doskonale zagospodarowany, 
stoi na wysokim stopniu kultury, jest 
dzielny, bitny i prężny. Ekspansji nie-' 
mieckiej nie będzie można na długo za
korkować. Trzeba jej dać wolne ujście 
W postaci wpływów gospodarczych, 
aby naród niemiecki mógł się wyżywić 
z przemysłu i handlu, bo nie wyżywi 
się z produktów własnej ziemi. Niem
com trzeba ułatwić przeniknięcie na 
światowe rynki zbytu, trzeba Im zwró-, 
cić kolonie, przynajmniej niektóre, trze
ba Niemców dopuścić do decydowania 
o losach świata na podstawie równości 
praw. 

Anglików, którzy tak mówili było 
bardzo wielu, podobnie, zresztą, jak1 

Francuzów. Dziś życie przekreśliło, o-
czywiście, tezy rozmaitych Lloyd Geor-
geów. Germanofile bronią się jeszcze 
tym, że cały narodowy socjalizm to nic 
innego, jak produkt rozkładu niemiec
kiego pod działaniem Wersalu — ale te 
wywody mają już tylko znaczenie teo
retyczne. 

* 
Anglicy wiedzą dobrze, że problemu 

niemieckiego nie uda się w Europie za
łatwić metodami połowicznymi, ale pro
blem ten wyrósł już im ponad głowy. 

Zmartwieniem Anglii nie jest to, Jak 
Pobić i zniszczyć Niemcy hitlerowskie. 
2 tym szybko można byłoby dać rady, 
*Awet dziś. Ale co byłoby w razie grun
townego rozbicia Niemiec hitlerowskich 
— that is the ąuestion? 

Złamanie potęgi Rzeszy — to chaos 
w Europie centralnej. Katastrofa byłaby 
taka, jakiejby świat jeszcze nie widział. 
Co dalej? 

Przed kilkoma laty można było mó-
^ ' ć o podziale Niemiec na oddzielne 
Państwa, o Habsburgach w Austrii, o dy
nastii bawarskiej. Ale dziś to wszystko 
należy do przeszłości. Naród niemiecki 
*adną miarą nie wróci do separatyzmu, 
a klęska bardziej go jeszcze zjednoczy. 

Czy ze zgliszcz hitleryzmu nic mu
siałby narodzić się nowy, środkowo-eu-
r°pejski komunizm? 

Oto jest pytanie, które zadają sobie 

politycy angielscy. Pytanie, które mę
czy ich nocami, jak zmora. Dlatego też 
dość nieufnie odnosimy się do wszel
kich deklaracyj 1 paktów Zachodu z So
wietami. Czy Anglia i Francja mogą ko
rzystać z pomocy sowieckiej, jeśli w ra
zie wygrania wojny, w razie rozgromie
nia Niemiec, najgroźniejszą rzeczą bę
dzie właśnie kontakt zwycięskich ko
munistów ze zwyciężonymi hitlerowca
mi? Czy światu nie grozi wówczas naj
straszniejsza z rewolucyj i czy renty 
landiordów angielskich są zagwaranto
wane znów — jak dotychczas — na 
wieki? 

Spokojna przyszłość — n w r 

przez oszczędność w 1 H " 

** 
* Wielka Brytania obawia się rozrostu 

imperium Hitlera. Obawia się rozwoju 
jego sił militarnych, wchłonięcia no 
wych ziem, ekspansji na południe, żą 
dań kolonialnych, baz morskich. Obawia 
się, że urastające w siłę Niemcy będą 
programowo niszczyć potęgę Wielkiej 
Brytanii, aby zająć jej miejsce na świe
cie. 

Ale obawia się także i upadku Nie
miec z racji, którą przytoczyliśmy po
wyżej. 

Ta dwoistość koncepcyj, rozbieżność 
celów, daje w rezultacie całą tę chwlej-
ność, dwuznaczność i bezbarwność poli
tyki londyńskiej, którą obserwujemy w 
ciągu ostatnich lat. Anglicy nie mogą się 
zdecydować. Ponieważ nie wiedzą, czy 
iść w prawo czy w lewo przeto — jak 
uczy mędrzec — stoją w miejscu 1 cze
kają: a nuż się coś zmieni!... 

Anglicy z najżywszą sympatią odno
szą się do dyktatorsko-terorystycznych 
chwytów Stalina w Rosji. A może Sta
lin odwróci się tylem od całego komu

nizmu i wróci na tory państw kapitali
stycznych? 

W Londynie obserwują uważnie każ
dą siłę na świecie, która przeciwstawia 
się Hitlerowi 1 na której może on poła
mać zęby... A nuż Niemcy wykrwawią 
się w jakimś starciu, a nuż załamią się 
przy takiej połowicznej klęsce wew
nętrznej i wtedy będzie można wyka
strować je z nacjonal-socjallzmu I zawró 
cić na drogę starej republiki weimars
kiej? 

• * * 
Trudno, oczywiście, mówić o słusz

ności albo niesłuszności taktyki antynie-
mieckiej z punktu widzenia Anglików. 
Tylko oni jedni mogą to wiedzieć. Dla 
pozostałej Europy ta dwulicowość i 
kunktatorstwo są z pewnością denerwu
jące i szkodliwe. Ostatecznie jednak 
każdy naród czyni tak, jak mu jest wy
godniej.. 

odłamy społeczeństwa i polityki. Obóz 
konserwatywny nie jest jednolity. Prze
cież jedną z najbardziej charakterysty
cznych cech konserwatystów angiels
kich jest szerokość kąta patrzenia 1 ela
styczność taktyki. Potrafią oni pójść na 
kompromis, a jeśli potrzeba — rzecz 
bardzo rzadka w historii narodów — 
ponosić ofiary z mienia i wpływów... 

Ostatnie wiadomości donoszą właś
nie, że od dawna trwający ferment w 
łonie konserwatystów, przeobraża się w 
gwałtowne n a p i ę c i e , którego rezul
tatem będzie rozłam, wstąpienie do rzą
du Eden a i przypuszczalne ustąpienie 
Chamberlaina. Oczywistą konsekwen
cją takiego stanu rzeczy byłoby za
ostrzenie taktyki w polityce zagranicz
nej... 

** 
• We Francji, szczególniej w Norman

dii, bardzo popularny jest stary taniec 
ludowy, zwany „ L a C h a m b e r ł a i-
n e". Tańczy się go bardzo prosto: naj
pierw dwa kroki w przód, później dwa 
kroki w ty ł ; później znów dwa kroki w 
przód i głęboki ukłon przed partnerem... 

Premier rządu angielskiego mógłby 
zostać mistrzem świata w tym tańcu. 

Ostatecznie jednak nie wszyscy lu
dzie w Anglii są tancerzami „La Cham-
bcrlainc". Oprócz prawego skrzydła 
konserwatystów istnieją jeszcze Inne 

Hitler zrobił już raz karierę nastra
szeniu bolszewlzmem, bo pod'tym has
łem zwyciężył w rozgrywce wewnętrz
nej w Niemczech. Próbował na tym sa
mym koniu dojechać do opanowania Eu
ropy, ale zdaje się, że koń się skończył... 

Prawdziwą tamą przeciwko boisze-
wlzmowi nie były nigdy Niemcy, a była 
zawsze Polska. W najgorszych chwi
lach, kiedy rewolucja komunistyczna 
była w stanie największego wrzenia, 
nie baliśmy się Rosji i daliśmy sobie z 
nią rady. Nie obawiamy się i teraz. Ani 
komunistów rosyjskich, ani innych stra
szydeł w Europie... O. 

S t o s u n k i p o l s k o - n i e m i e c k i e 
w oświetleniu „Deutsche Diplomatische Politische 

Korrespondenz" 
Berlin, 28 marca. ,ków poisko-niemiecklch, nie kładziono 

(PAT) „Deutsche Dllpomatlsche Po- tamy nagonce przeciwko wszystkiemu 
Utlsche Korrespondenz" pisze. Iż mają j co niemieckie 1 jak gdyby w rzeczy wl -
mlejsce w Polsce incydenty antynle- stości nie przywiązywano Już te| same! 
mieckle (?), które wyraźnie wskazują ! wagi co dawniej do dobrych, pełnych 
że polityka ułożona miedzy Marszał- j zaufania stosunków z narodem niemlec 
klem Piłsudskim a kanclerzem HItle- 'k im. 
rem z r. 1934 odrzucana jest przez pew Stworzenie państwa polskiego _ pi-
ne siły. Jeżeli w prasie niemieckiej ma- sze „D.D.P.K." — wykazuje najlepiej 
ło pisze się o tych wypadkach, stwier-1 zasadniczy przewrót w stosunku do dłu 
dza „D.D.P.K.", to chyba Jednak nikt glego okresu, w którym walka narodo-
nie będzie przypuszczał, że ie orzeoczo wościowa wydawała sie nleunlknio-
no, lub nie interesowano sie tymi groź nym nakazem. 
bami. | Kanclerz Hitler pracował kopsek-

Miarodajnym dla te] niemieckie! re- wentnle nad narodem niemieckim w tym 
zerwy było raczej wyłącznie życzenie kierunku, aby Niemcy uważały samo-
1 nadzieja, że chodzi o orzeiściową falę dzielny I mocny sąsiedni naród polski 
szowinizmu, która wkrótce będzie mo-: jako konieczność w sensie stabilizacji 
gła być usunięta przez realizm polltycz 1 porządku we Wschodnie! Europie. 
ny or a z przez wspomnienie wytycz 
nych Marszałka Piłsudskiego. 

Niestety — pisze „D.D.P.K." — na-

Układ niemiecko-polski z r. 1934 wpro 
wadził tę koncepcję w czvn. 

Gdyby po stronie polskie! — ciągnie 
dzieje niemieckie nie spełniły się do- dalej „D.D.P.K." — powstać miała myśl 
tychczas. Zdaniem „D.D.P.K." wydaje że odpowiednie ustosunkowanie się do 
się, jakgdyby ku radości tych. którzy, narodu niemieckiego nie było w rów-
zainteresowani są w zamecenlu stosuu-lnym stopniu pożądane, innymi słowy 

że uwzględnienie praw życiowych i 
godności narodu niemieckiego nie iest 
potrzebne — byłoby to pożałowania 
godnym dla przyszłego harmonijnego 
rozwoju na terenie europejskim, jak ró
wnież niewątpliwie szkodliwe dla sa
mego narodu polskiego. 

Jest to polityką krótkowzroczną, 
jeśli w pewnych miastacli Polski prze
puszcza się, gdy ubliża sie lub prześla
duje Niemców, co nie może oznaczać 
nic Innego jak opowiedzenie sie za du
chem Wersalu, albowiem obustronne 
poszanowanie stanowi podstawę do 
przyjaznego kształtowania sie między
państwowych stosunków. 

Czynniki odpowiedzialne w Polsce 
nie będą również traciły z oczu poło
żenia geograficznego Polski, które dyk 
towało dotychczasowe! polityce pols
kiej jej niezależność oraz dążenie do u-
trzymania dobrosąsiedzkiego porozumie 
nla ze wszystkich stron. 

Polska powinna zdawać sobie spra
wę jakie korzyści przyniosła ie! dotych 
czasowa Unia polityki i w iaklm stopniu 
wzrosły przy tym jej niezależność 1 zna 
czenle światowe. Wydaje sie rzeczą 
wątpliwą, czy odchylenie sie od tej Unii 
dałoby pożądane wyniki , chociażby 
obcy syreni śpiew wabił w lnnvm kie
runku. 

Nowy rzqd litewski 
j e s t g a b i n e t e m k o n c e n t r a c j i n a r o d o w e j 

KOWNO, 2S marca. . dotychczasowy minister gen. Mustelkis, 
(PAT) Premier gen. Czernlus utwo- oświata — dr. Blstras, rolnictwo — Krlk-

rzył nowy gabinet litewski. Lista nowe- szczitmas, sprawiedliwość — Tamo-
go rządu zatwierdzona przez prez. Sme- szaitis. 
tonę jest następująca: I Udział w gabinecie Blstrasa 1 Blzau-

Premler — gen. Czernlus, wicepre- skasa. należących do chrześcijańskiej de- Warszawa, 28 marca 
mier — Bizauskas, sprawy wewnętrzne mokracriorazKrikszcziunasaiTamoszai- P. minister Beck przyjął wczoraj 
— gen. Skuczas, sprawy zagraniczne — tisa lewicowych ludowców, nadaje nowe- ambasadora amerykańskiego Blddle o. 
dotychczasowy minister spraw zagr. mu gabinetowi charakter rządu koncen-| raz ambasadora niemieckiego p. von 
Urbszys, minister obrony krajowej —Itracji narodowej. Moltkego, 

Amb. (ioltke u min. Becka 
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Dlaczego zarządziła mobilizację 
Min. Gafencu o rozwoju ostatnich wydarzeń. — Desinteressement Rumunii 

w sprawie Rusi Zakarpacklej. - Stosunki z Węgrami 
3ukareszt, 28 marca. 

(PAT) Agencja „Rador" donosi: M i 
nister spraw zagraniczavch Gafencu 
zJoiy} obszerne expose na temat poli
tyki zagranicznej ostatnich trzech mie
sięcy. Minister przypomniał swoje w i 
zyty w Biaiogrodzie i Warszawie oraz 
zebranie porozumienia bałkańskiego w 
Bi-kareszcle — wydarzenia, które zacle 
śniły węzły przyjaźni I przymierza 
tych krajów z Rumunia. 

v , W dalszym ciągu min. Gafencu do
konaj przeglądu 
STOSUNKÓW RUMUNII Z NIEMCA-
MI, WŁOCHAMI. ANGLIA. FRANCJĄ 

I Z.S.R.R. 
zawiadamiając, Iż w najbliższym czasie 
zawarty zostanie układ kulturalny z 
Francją. 

Alinlster podkreślił ważność wizyty 
premiera bułgarskiego w Ankarze, 
stwierdzając, iż jest o n ą dowodem, że 
wszystkie państwa bałkańskie .zdają so 
bie sprawę z wspólnoty łączących Je 
interesów. 

Na skutek rozwinięcia przez rząd 
rumuński w ostatnich czasach poważ
nej akcji dyplomatycznej, kryzys w 
Europie Środkowej napotkał w Rumu
nii na sytuację skonsolidowana. Ukła
dy handlowe z Niemcami były rozpo
częte, węzły z sprzymierzonymi sąsia
dami zacieśnione, a niebezpieczeństwo 
nacisku na granice rumuńskie o wiele 
mniejsze. 

Nawiązując dtf 
MOBILIZACJI ARMII WĘGIERSKIEJ 
I ZAJĘCIA RUSI PODKARPACKIEJ, 
min. Gafencu przypomniał. Iż kierując 
się uczuciem przyjaźni w stosunku do 
Polski i zrozumienia w stosunku do Wę 
gier, dążących do wspólne! granicy, 
RUMUNIA OKAZAŁA DESINTERES
SEMENT W TEJ SPRAWIE. RUMU
NIA USTOSUNKOWAŁA SIE W KON 
SEKWENCJI NEGATYWNIE DO PRO 
POZYCYJ WOŁOSZYNA. DOTYCZĄ
CYCH POŁĄCZENIA SIE Z RUMU

NIA. 
Chcieliśmy — oświadczył dale! min 

Gaiencu — w chwilach obecnego za
mieszania podkreślić dobitnie zasadę, 
na której opiera się nasza polityka: 
„Nie bierzemy nic, co do nas nie nale 
ży, lecz bronimy i wzmacniamy to 
wszystko, co jest nasze". 

Minister oświadczył, że zakomuni
kowano rządowi węgierskiemu o 

ZARZĄDZENIACH WOJSKOWYCH 
RUMUŃSKICH, 

zwracając uwagę Jego na pewne spra
wy, łączące się z granica rumuńsko-
karpatoruską. Węgierski podsekretarz 
stanu ministerstwa spraw zagranicz
nych podziękował posłowi Rumunii w 
Budapeszcie kilkakrotnie za oełne do
brej woli stanowisko Rumunii. Prócz 
te;;o podsekretarz stanu zapewnił, że 
artykuł „Pester L loyd" oraz oświadczę 
nie, ogłoszone przez radio węgierskie, j 
w których zawarta była zapowiedź, że 
po zajęciu Rusi Podkarpackie! rząd wę
gierski złoży deklarację w sprawie u-
znania wszystkich granic państw są
siednich, mając na względzie Ich czo
łowe interesy — odpowiadały zamia
rom rządu węgierskiego, gdvż r ząd wę 
gierski postanowił ogłosić podobną de
klaracje. 

Dążymy w dalszym clagu do umoc
nienia pokoju wśród narodów, lecz 
WOBEC MOBILIZACJI WĘGIERS
KIEJ POCZYNILIŚMY ODPOWIED
NIE ZARZĄDZENIA WOJSKOWE. JE
ŚLI WĘGRY PRZEPROWADZA DE
MOBILIZACJE, WPROWADZIMY RÓ-
WNIEŻ OGRANICZENIA W NASZYCH 

PRZYGOTOWANIACH WOJSKO
WYCH. 

Przechodząc następnie do układu e-
konomlcznego rumuńsko-nlemlecklego, 
min. Gafencu przypomniał następujące 
Punkty: Zawarty układ uwypukla poko 
jowe dążenia obu państw. W układzie 
wzięto pod uwagę istniejąca dla Rumu
nii konieczność utrzymywania i rozwi
jania stosunków ekonomicznych ze 

wszystkimi państwami oraz ułatwienia 
możliwości wzmożenia wymiany jej to
warów z zagranicą. Układ przyczynia 
się do konsolidacji kraju przez wzmoże 
ule zbrojeń, przez wzrost zaopatrzenia 
technicznego, przez rozwój klasy wło-

! śclarisklej I daje możliwość bronienia l 
wzmacniania niezależności kraiu. 

Kończąc, min. Gafencu podkreślił, że 
Rumunia dowiodła, że zdecydowana 
jest z bronią w ręku bronić swych gra
nic I swej niezależności. O dobra te wal 
czyć będzie aż do ostateczności. W °-
statnlch słowach min. Gafencu wyraził 
nadzieję, że ostatecznie zatriumfuje roz 
sadek kierowników państw. 

Cała Polska subskrybuje pożyczkę 
W A R S Z A W A , 28 marca. 

( P A T ) Komisarz pożyczki państwowej, prze
znaczonej na cele rozbudowy lotnictwa wojsko
wego i artylerii przeciwlotniczej, gen. Berbecki, 
wygłosił przez radio przemówienie, w którym 
oświadczy! m. inn.: 

„Obywatele Niepodległej Polski! 
Na rozkaz Wodza Naczelnego Marszalka 

Śmigłego-Rydza staję przed W a m i jako miano
wany przez ministra skarbu komisarz generalny 
pożyczki państwowej, przeznaczonej na rozbudo
wę lotnictwa wojskowego i artylerii przeciwlot
niczej. 

Staję przed Wami , obywatele, z najserdecz
niejszym żołnierskim apelem. Stało się niezbęd
nym dla Polski — rozbudować czołowy hufiec 
sity zbrojnej — 
N A J U K O C H A Ń S Z E DZ IECKO C A Ł E G O SPO
Ł E C Z E Ń S T W A POLSKIEGO BEZ RÓŻNICY 
PŁCI I W I E K U — L O T N I C T W O W O J S K O W E . 

Ofiarny i bohaterski lotnik polski walczy 

bez' ustanku nawet w czasie pokoju, walczy o 
zdobycie chwały polskiego imienia, walczy o pa
nowanie Polski w nowym żywiole — przestwo
rzach powietrznych. 

Nie zaczęła się jeszcze subskrypcja na po
tyczkę lotniczą, a 

JUŻ N A P Ł Y W A J Ą ZGŁOSZENIA . 
Co godzina, co minuta napływają zgłoszenia 

listownie, telegrałicznie, telefonicznie i oso
biście. 

Zasady pożyczki są tak obmyślone, aby dać 
możność wzięcia udziału wszystkim, bez różnicy 
stanu majątkowego, w tej wielkiej akcji dla 
wzniosłej sprawy obrony Państwa. Zostały one 
szczegółowo podane w komunikatach radiowych, 
w artykułach prasowych, a w najbliższych go
dzinach będą rozplakatowane w całej polsce, 

„Bis dat qui cito dat" — mówi łacińskie 
przysłowie, co znaczy: „podwójnie daje, kto daje 
szybko". Przysłowie tQ, jeżeli chodzi o pożyczkę 
lotniczą, ma daleko większe znaczenie. Podkrc-

PIĘKNĄ KARNACJĘ, 
nie niszcząc cery, daja 

śll to następujący przykład) Przed dwoma laty 
na wystawie lotniczej, urządzonej przez jedno 
z mocarstw zachodnich, przewodnik cudzozie
miec, oprowadzający gości z całego świata, koń
cząc swoje objaśnienie wykresów, charakteryzu
jących stan polskiego lotnictwa, zwykle doda
wał (jest to fakt historyczny, obywatele): .Przy
toczone cyiry, mówiące o sile polskiego lotnic
twa, należy pomnożyć przez dwadzieścia, gdyż 
tego wymaga ofiarność, obowiązkowość i boha
terstwo lotnika polskiego". 

Jeżeli więc niezbyt entuzjastycznie nastro
jony sąsiad. moralne walory polskich pilotów ce
ni tak wysoko, to jasną jest rzeczą, że rozbudo
wa i pełne unowocześnienie lotnictwa umożli
wione dzięki szybkiemu pokryciu potyczk i 

S T O K R O T N I E W Z M O C N I N A S Z Ą S I Ł Ę 
Z B R O J N Ą W P O W I E T R Z U . 

A więc nie dwa razy daje —, kto szybko daje, 
cle stokrotnie zwiększa nasze możliwości ten, 
kto szybko zakupuje obligacje i bony pożyczki 
lotniczej. 

P O L S K A Z B R O I S I Ę N I E O D DZIŚ. ZBROI 
S I Ę O D P I E R W S Z Y C H L A T S W E J N I E 

PODLEGŁOŚCI . 
Armia , jej wyposażenie techniczne, utrzymani* 
Jej bojowego i patriotycznego ducha — to by')' 
największe troski Marszałka Józefa Piłsudskiej* 0-

Ciężar tych trosk przejął na siebie Marsza
lek Śmigły-Rydz. W ciągu ostatnich paru lat po
tencjał naszej obrony narodowej zwiększy} się 
wydatnie 1 wzrasta z roku na rok, Z/otówk" 
w Polsce ma wielką wartość. 

Rząd zmobilizował na inwestycje publiczne 
w 1936 roku 600 milionów złotych, w 1937 — 
miliard złotych, w 1938 r. miliard sto mili°nów 
złotych. Jedna trzecia 3-letsiego planu inwesty
cyjnego na lata 1939 — 41 mierzona wydatkami 
z tytułu ustawy inwestycyjnej wynosi dla r°ku 
bieżącego około 
M I L I A R D A D W U S T U M I L I O N Ó W ZŁOTYCH, 

i a więc Już dwa razy więcej, niż w 1936 roku. 
Jest to znacznie więcej, niż w latach naj

większej koniunktury przedkryzysowej, kiedy t ° 
inwestycje pochłaniały około miliarda złotych. 
•A. przecież 
Z A K A Ż D Y M I L I O N Z Ł O T Y C H M O Ż N A DZIś 
W Y K O N A Ć C O N A J M N I E J 30 PROC, WIĘCEJ . 

N I Ż W 1928 R O K U . 
Ktoś nie znający dokładnie naszych warucków 
nie zdaje sobie nawet sprawy, jak wielka war
tość w Polsce reprezentuje każdy milion złotych. 
Suma miliarda dwustu milionów złotych przewi
dywana jako wydatki inwestycyjne w roku bie
żącym musi być wykonana, a może powinna byc 
pomnożona. Musi być pomnożona zw/aszczn 0 8 

rzecz tak ważną, jaką w ogólnym zagadnieniu 
obrony narodowej jest 
R O Z B U D O W A L O T N I C T W A W O J S K O W E G O 

I A R T Y L E R I I P R Z E C I W L O T N I C Z E J . 
To zadanie pozwoli wypełnić pożyczka obro

ny przeciwlotniczej, której rozpisanie rząd Xie' 
czypOspolitej wczoraj postanowił. 

Podobnie jak fnne elementy obrony narodo
wej rćwneż element obrOny przeciwlotniczej P°* 
mnaża się z roku na rok, znajdując swój ' v y ' * 
w nowych fabrykach samolotowych i zbrojeni0' 
wych i w rosnącej ilości produkowanego sprzctU' 
Plany w tej dziedzinie są wykonywane i wyk 

WARSZAWA, 28 marca. Państwo Jest dobrem ogółu obywate- i y ™ c

r J ? d « x ł v . 7 . r „ „ r , ™ », „mMA 

Żydowskie Koło Parlamentarne wy- 11. Wszyscy obywatele powinni stanąć j ZWIĘKSZYĆ o S N A J M N I E J S T O M I L I O -

dało do społeczeństwa żydowskiego w do apelu w Jego obronie. . | Nów Z Ł O T Y C H . 

Ludność Żydowska walcząc O SWOje | Jestem pewien, że potrzeba ta zostanie p°kry" 

w dwunastu najmodniejszych odcieniach, przygotowane według najnowszych postępów nauki, 
absolutnie nieszkodliwe na cere. W A R S Z A W A , C H M I E L N A 4. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 

Masowe zgłoszenia subskrybentów 
Sejm śląski wyasygnował milion złotych na FON 

' wysokości 100.000 Warszawa, 28 marca .przeciwlotniczą 
Niezwłocznie po ukazaniu się rozpo- złotych. 

rządzenia o wypuszczeniu pożyczki we 
wnętrznej na cele obrony przeciwlotni
czej, ze wszystkich stron kraju poczęły 
napływać masowe zgłoszenia subskry
bentów. 

Sejm śląski uchwalił wczoraj usta
wę o przekazaniu ze skarbu śląskiego 
sumy jednego miliona złotych na Fun
dusz Obrony Narodowej. 

Walne zgromadzenie Polskiej Akade 
mli Umiejętności uchwała z dnia dzisiej
szego upoważniło zarząd Akademii do 
subskrybowania pożyczki na obronę 

Celem ułatwienia i uprzystępnienia 
milionowym rzeszom patriotycznego 
społeczeństwa subskrypcji pożyczki o-
brony przeciwlotniczej, PKO stawia do 
dyspozycji cały swój aparat, który do
konywać będzie bezinteresownie wszel
kich czynności, związanych ze zgłasza
niem i wpłatami subskrybentów. 

Wpłaty zatem na pożyczkę lotniczą 
zwolnione będą całkowicie od opłat ma
nipulacyjnych, a potrzebne druk! i blan
kiety dostarczane będą bezpłatnie. * 

Odezwa parlamentarzystów żydowskich 
nawołuje do masowego udziału w subskrypcji pożyczki 

DZIŚ 
P O W T Ó R Z E N I E 
P R E M I E R Y ! 

* m ) E U R O P A 
Pucz. 4. (i, 8, li) 

M a r g a r e t S U L L A V A N 

w swej na jnowszej kreac j i w fascynu ją
cym f i lmie p. t. 

„LISTY Z POLA BITWY" 

Polsce następującą odezwę: 
„Żydowskie Koło Parlamentarne we 

wszystkich swoich deklaracjach podkre
ślało gotowość przeszło 3-milIonowej 
ludności żydowskiej w Polsce do pono
szenia wszelkich ofiar na rzecz Państwa, 
a w szczególności dla wmożenla Jego 
obronności, ugruntowania Jego mocar
stwowego stanowiska. 

W obliczu obecnych wypadków roz- ( 

grywających się w najbliższym sąsledz-'sowy najbardziej wydatny udział w sub-
twie Państwa, ta gotowość powinna się Śkrybcjl rozpisane] Pożyczki, 
wyrazić bezpośrednim, mocnym czy- ŻYDOWSKIE 
nem. KOŁO PARLAMENTARNE 

prawa, nie da się przez nikogo wyprze 
dzić w wypełnianiu obowiązków wobec 
Państwa. 

Rząd Rzeczypospolitej rozpisał Po
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

Żydzi! 
W pełnym poczuciu naszego zwią

zania z losami Państwa i naszych obo 
wlązków obywatelskich, weźmiemy ma 

i:;ii!i:.i 

Pumoc dla dzieci trwa cały rok 

z dużą nadwyżką. 
W Imieniu Wodza Naczelnego wzywam 

Was, obywatele Polski Niepodległej do zadoku
mentowania przed całym światem jedności w wy
siłku dla obrony Państwa. 

Symbol jedności Państwa Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej prof. doktór Ignacy M^śeicW 
niech żyje! 

Symbol jedności siły zbronej Polski W ° d * 
Naczelny Marszalek Śmigły-Rydz niech z y j e l T ^ 

Konferencja na Zamm 
Warszawa, 2S marca. 

(PAT) Pan Prezydent RzeczyPo SP° 
litej przyjął dziś w obecności P. ^ a r " 
szalka Śmigłego-Rydza. p. prezesa i"a* 
dy ministrów gen. S ! a w D ' - S M a d k l W " 
skie;>;:> 1 wlr.ep"2ir.'r.ra inż. Eu2en' t l s Z 

Kwiatkowskiego, którzy referowali 0 

bieżących pracach rządu. 



.REPUBLIKA" Nr. 88. Środa, 29 marca 1939 Ę. 

Debata generalna nad budżetem m. Łodzi 
Przedstawiciele ugrupowań w radzie miejskiej wygłaszali wczoraj deklaracje 

ideowo-polityczne. — Poruszano wszystkie możliwe zagadnienia, 
z wyjątkiem — spraw samorządowych 

Prezydent Kwapifiski o jedynej sprawiedliwości ogólnoludzkiej 
Wczoraj wieczorem toczvlv się dal-; 

sze obrady rady miejskiej nad budże
tem. Dyskusja zawierała miejscami 
mocne akcenty polityczne, to też nieje
dnokrotnie dochodziło do ostrzejszych 
scysyj słownych pomiędzy radnymi. 
Szczególnie ostro poczynali sobie na po 
czątku radni „narodowi'". Ale w miarę! 
trwania posiedzenia, raz po raz przy-j 
woływani do porządku, uspokoili się i 
przycichli znacznie. 

Debata generalna tylko chwilami i 
w bardzo nieznacznym stopniu doty-l 
czyła budżetu. Dopiero przy dyskusji 
szczegółowej, podczas drugiego czyta
nia wysuną się na plan pierwszy za
gadnienia ściśle gospodarcze. Debata 
generalna miała charakter wybitnie po
lityczny 1 nie miała niemal zupełnego 
związku z gospodarką samorządu łódz
kiego. „ I 

Punktualnie o godz. 19.15 prez. Kwa-, 
piński otworzył posiedzenie. Na porząd-, 
ku dziennym figuruje drugie uchwalenie 
konwersji pożyczek zeszłorocznych o-
raz drugie uchwalenie nowych poży
czek. 

Pierwsza uchwala przechodzi jedno
głośnie. Przy drugiej radni endeccy nie 
głosują, mimo to uchwała jest prawo
mocna, ponieważ uzyskała kwaliflkowa 
ną większość. 

Prezydent Kwapiński otwiera dalszy 
ciąg debaty generalnej, udzielając głosu 
radnemu Lewinowi (Aguda). 

RADNY SZWAJDLER: — Ja się za
pisałem do głosu w sprawie oświadcze
nia osobistego. 1 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Przyjmuję 
to do wiadomości. Glos ma radny Le
win. 

RADNY LEWIN: — Mamy uchwa
lić budżet w chwili, gdy rozlega się po
szum skrzydeł historii, gdy ścierają się 
dwa obozy: imperjalizm i demokracja... 

RADNY SZWAJDLER: — O, Żydzi... 
PREZ. KWAPIŃSKI: — Czy to pana 

obraża, panie Szwajdler?. 

R. Szwajdler o talmudzie 
i.. Einsteinie 

Radny Lewin mówi dalej: 
— Mamy mówić o pozycjach budże

towych, ale dziś trzeba także mówić o 
wolności, która jest zagrożona. Na ko
misji skreślono wszystkie subwencje. 
W innych wypadkach wywołałoby to 
burzę protestów. Ale dziś wszyscy się 
na to godzą, gdyż pieniądze te przezna
czone są na obronę przeciwlotniczą pań 
stwa. Ta pozycja powinna być jeszcze 
większa, albowiem duże jest przywląza 
nie społeczeństwa do Armii. 

RADNY SZWAJDLER: - Mów pan 
lepiej o talmudzie. 

RADNY LEWIN: — Już o tym mó
wiliśmy za dużo na poprzedniej radzie. 

W programie na rok przyszły należy 
zwiększyć kredyt na roboty publiczne. 
Należy zaciągnąć pożyczkę, jak w in
nych miastach- Europy, na budowę no
wych zakładów opieki społecznej. 

RADNY SZWAJDLER: - I tak się 
wyniesiecie z Łodzi. Kto będzie spłacał 
te pożyczki? 

RADNY LEWIN: — Chcemy, aby 
istotnie nie było różnic narodowościo
wych w łódzkim samorządzie, aby nie 
było takich okrzyków p. Szwajdlera, al
bowiem czasy dzisiejsze nie nadają się 
na rozpraszanie sił społecznych. Jest to 
widowisko, z którego cieszy się nasz 
Wspólny wróg. 
. RADNY SZWAJDLER: - A Einstein 
Jeździł o przyłączenie Pomorza do Nie
miec. 

GLOSY Z LEWICY: To kłam
stwo! Nieprawda! Pan nie ma zielonego| 
Pojąca o tym. kto to jest Einstein. 

RADNY LEWIN: - Dziś musimyI 

stanąć ramię przy ramieniu w obronie 
granic. Większość tej rady miejskiej... 

RADNY SZWAJDLER: - Więk
szość za żydowskie pieniądze. 

ŁAWNIK MALINOWSKI (PPS) — 
Oszczerca i 

RADNY SZWAJDLER (zrywa się z 
miejsca i głośno krzyczy): _ j a p a n u 

radzę, żeby pan cicho siedział. Chce 
pan, żebyśmy się bili? 

Na sali wybucha awantura. Radny 
Szwajdler wygraża pięścią. Z ław PPS 
padają okrzyki: To jest radny? Wstyd! 

Hańba! Po awantury tu przyszedł, to 
ma być przedstawicie! społeczeństwa. 

PREZYDENT KWAPIŃSKI (do rad
nego Szwajdlera): — To, co pan powie
dział jest niedopuszczalne. Przywołuję 
pana do porządku. 

RADNY LEWIN: - Chciałbym na 
zakończenie powiedzieć... 

RADNY SZWAJDLER: — Znów bę
dzie prowokacja, a pan, panie prezyden
cie, nie bierze nas w obronę. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Stwierdzam 
że pan się niewłaściwie zachowuje 

Kto kogo całował 
Z kolei zabiera głos radny Zygel-

bojm (Bund), który mówi o szczupłym 
zakresie działalności samorządu oraz 
dużych potrzebach Łodzi. 

Zgłasza wniosek, w którym rada 
miejska wzywa zarząd miejski do po
czynienia wszelkich starań celem uzys
kania prawa wprowadzenia podatku 
specjalnego na zatrudnienie bezrobot
nych, opiekę społeczna, zdrowotność. 1 
budowę sieci szkół. 

Radny Zygelbojm, nawiązując do 
onegdajszego oświadczenia radnych en
deckich, że miasto nic potrzebuje poży
czek, nazywa to nonsensem i twierdzi, 
że nie ma miasta 1 nie ma państwa, któ-
reby się bez pożyczek obejść mogły. 

- - Nawiązując do skreślenia sub
wencji — mówi dalej radny Zygelbojm 
— i przeznaczenia ćwjerć miliona zł. na 
obronę przeciwlotniczą w całej rozcią
głości będę za tym głosował. 

Chcę wyrazić tylko prośbę, by za
rząd miejski w czasie realizacji budżetu 
pamiętał o instytucjach, spełniających 
funkcle zastępcze. Zgłaszając dzisiejszą 
deklarację pragnę oświadczyć, że robot 
nik żydowski stał i stać będzie ramię 
przy ramieniu przy robotniku polskim. 

RADNY SZWAJDLER: — Za to ca 
łował pana prezydent Kwapiński? 

RADNY ZYGELBOJM: Jeżeli pan 
prezydent, który 40 lat walczył o nie 
podległość Polski mule pocałował, ino 
gę być z tego dumny. 

Wrzawa na ławach endeckich. Rad 
ny Szwajdler "wola do prezydenta Kwa-
pińskiego: 

- - Jak to było, panie prezydencie, 
czy pan go całował? 

PREZYDENT KWAPIŃSKI 1 Je
żeli chodzi o radnego Zygelbojma, to 
nadmienię, że 20 lat pracuje on ze mną 
w związkach zawodowych. Pracuje 
uczciwie i sumiennie. Uważam go za 
bliskiego przyjaciela. 

PRZODUJĄCA £ 
MARKA 
ŚWIATA 

ORZEŹWIA i POBUDZA APETYT. 
ORYGINALNY PRODUKT WIOSKI. 

ZADAĆ WSZĘDZIE! 

Głos rofootnika-Żyda 
RADNY ZYGELBOJM: — NIE WIEM 

DO ILU POKOLEŃ WSTECZ SIĘGA
JĄ W POLSCE RODZINY NIEKTÓ
RYCH PANÓW. KTÓRZY TU W RA
DZIE MIEJSKIEJ TAK BUTNIE MIE
NIA SIĘ BYĆ PRZEDSTAWICIELAMI 
NARODU POLSKIEGO. ALE JA, RO
BOTNIK ŻYDOWSKI. Z DZIADA PRA
DZIADA MIESZKAJĄCY NA TEJ ZIE
MI, STWIERDZAM. ŻE ŻADEN Z PA
NÓW NIE ZDOL \ WYRWAĆ MI Z 
SERCA TEGO. ŻE POLSKA JEST MO
JA OJCZYZNA. 

Huczne oklaski; na lewicy. Wrzawa 
na ławach endeckich. R. Zygelbojm mó
wi dalej: Trzocl3 Rzesza przez propagowa
nie rasizmu usiłuje rozsadzić spoistość 
wielu państw. Tu w Polsce was do lego 
używa. Wy działacie nie tylko na nie
korzyść Żydów, ale 1 na niekorzyść 
państwa. 

Radny Zygelbojm odczytuje dekla
rację, w której domaga się dla wszyst
kich równych praw 1 równych obowiąz
ków obywatelskich. 

Socjalista niemiecki 
Z kolei zabiera głos RADNY ZERBE 

(NSPP): — Głosować będę za budże
tem. Pragnę przypomnieć słowa prez. 
Kwaplńskiego, że słuszne postulaty lud
ności niemieckiej będą spełnione. Naka
zem chwili jest, aby zamiast wydawać 
pieniądze na subwencje, przeznaczyć te 
pieniądze na obronę przeciwlotniczo-
gazową. Ten obowiązek dotyczy nas 
również, jako przedstawicieli niemiec
kiego świata pracy. 

Pi•dkreślić pragnę, że ostatnie wy 

rzekomym uciskiem mniejszości nie
mieckiej W tych krajach. Stwierdzam, 
że to jest nieprawdą, że to tylko pre
tekst. Wolność państwa i narodu Jest 
największą świętością i dlatego bronić 
będziemy Polski na równi ze wszystki
mi obywatelami. 

Następny mówca radny dr. TARTA-
KOWER (Sjonista - Socjalista) zapowia 
da, że ze szczególną uwagą bronić bę
dzie interesu ludności żydowskiej, 
zwłaszcza biedoty. Apeluje do radnych 
żydowskich, by nie odpowiadali na za-

którzy wykorzystują obecną chwilę dla 
rozpętywania najniższych instynktów. 

RAD. HOLENDERSKI (Poale-Sjon 
lewica) stwierdza, że jego stronnictwo 
już w roku 1905 przy swoim oowsta-
waniu włączyło do programu sprawę 
niepodległości Polski. To stwierdzenie 
powinno być wystarczające i na ten te
mat więcej mówić nie bede. 

Omawiając sprawy budżetowe, rad. 
Holenderski zwraca uwagę na duże bra 
ki w budżecie. Rozumie, że zarząd miej 
ski znalazł się niemal w przymusowej 
sytuacji, gdyż musiał przystąpić do o-
brad budżetowych bezpośrednio po ob
jęciu urzędowania, ale wierze, że w to
ku realizacj budżetu wprowadzone bę
dą doń znaczne zmiany. 

Oświadczeń e klubu OZN 
Z kolei zabiera głos RADNY ORTEL 

(OZN): Oświadcza on. że Dowinno się 
tu na tej sali mówić o budżecie, tym
czasem nikt o budżecie nie mówi. Przez 
5 lat rządów komisarycznych, mówiło 
się, że dosyć jest gospodarki komisa
rycznej. Gdy przyszła rada miejska z 
wyborów, okazało się, że. miast praco
wać, uprawia ona czcza gadaninę. 

Radny Ortel zastrzega sie. że nie 
jest zwolennikiem tymczasowości w sa 
morządzie. ale stwierdza, że za czasów 
tymczasowego prezydenta samorząd 
pracował dobrze. 

Domaga się on dalej poświęcenia 
większej uwagi opiece społecznej i zdro 
wotności. publicznej. 

W tym momencie zaczynają v'̂ nrw 
przerywać krzykiem endecy. 

RADNY SZWAJDLER: — W czyim 
imieniu pan przemawia? 

RADNY ORTEL: — Na tvm pano
wie zębv złamią. Bo Łódź narodowa i 
robotnicza do nas należy. 

— Chcę zapytać referenta budżeto
wego, dlaczego nie mówił n'c o spra
wie teatrów? Wybrano przecież komi
sję na tej podstaw'e, że poro gospodar 
ka teatrów była katastrofalna, t co sle 
z tym dzieje? Dlaczego nic nie wiemy? 

W. końcu radny Ortel odczytuje de
klarację, w której oświadcza, że socja
listyczna większość, przyjmując preli
minarz tymczasowego zarządu miejs
kiego, wyraziła tym samvm yotum za
ufania dla poprzednich władz miejskich. 
Ponieważ OZN nie ma zaufania do °-
becnego zarządu, oświadcza on. że za 
budżetem głosować nie będzie. 

0 pochodzeniu pp. Szwaj
dlera i Schulza 

RADNY ADW. SZTRAUCH (Si 
styczny Blok Demokratyczny); — 
budżetu musimy ustosunkować, się 
tylko na podstawie cyir, ale i na po. 
wie tendencyj gospodarczych obec:; 
zarządu miejskiego. Stwierdzam jęd 
że budżet obecny nie zaspakaja potrzet 
ludności żydowskiej. Przytoczę choćbj 
jedną cyfrę. Mianowicie, przeznacz; mc 
na 45 łóżek w szpitalu Poznań 
53.CG0 zł. 

Mamy iednak zaufanie do roag.stra 
:u i wierzymy, że wszystkie braki 
dą naprawione, licd-ziemy głosowa;' za 
huóżetem, gdyż kieruje nami troska :> 
dobro miasta. 

RADNY SZWAJDLER: — Tro 
dobro miasta, czy o dobro Żydów 

RADNY SZTRAUCH: - - Mówię ju
ko Żyd, który się swego pochivcVnią 
nie wstydzi, ale kiedy wv operujecie 
kryteriami pochodzenia, to lak to jest 
z pochodzeniem radnych Szwajdlera i 
Schuitza. Jak to

 J.est z tvm waszym 
pochodzeniem niemieckim? 

darzenia na terenie międzynarodowym' czepki endeków, jedyną bowiem odpo-i Radny Szwajdler i Schultz Drzery-
zagrażają pokojowi. Agresję w stosun-j wiedzią na wszystkie hece antyżydow-| waja mu. 
ku do innych nanstw Niemcy tłumaczą'skie — to wymowne zignorowanie tycbr (Dalszy ciąg na str. 7-eJ) 
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Dnia 29 marca 1594 roku biskup We-
ronim Rozdrażewski dokonał wizytacji 
miasteczka rolniczego — Łodzi, gdzie 
stwierdzi} duże nieporządki. Jak podaje 
historyk ks. dr. Morawski, nieporządki 
były tego rodzaju, że „wywołały one nie
smak u biskupa i jego otoczenia". Wyni
kiem tej lustracji było polecenie wybu
dowania szpitala w Łodzi i kilku innych 
instytucyj zdrowia i opieki społecznej. 
Była to pierwsza tego rodzaju inicjaty
wa w dawnej Łodzi rolniczej. 

Ofiarność społeczeństwa na FON i FOM 
Delegacja rolników u p. gen. Thommee. — Gmina żydowska fun

duje samolot dla Armii. — Ofiary na budowę ścigacza 

Dał* Euatazego 
Jtitro Siedmiu boi, N.M.P. 

.Wscboa s lotc* 5,19 
Zachód ttośca 18.01 
Wschód kł lcftZM 11.28 
Zachód k i l e i z M 2.15 
D ł a w i ć feta 13.00 
Przyby ło dnia 5.00 

Krótkie wiadomości 
T Y D Z I E Ń P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y rozpoczy-

na się w niedzielą, 2-go kwietnia. W ciągu tego 
tygodnia sklepy mogą być otwarta o 2 godziny 
dłużej, n i t normalnie. W niedzielą sklepy bądą 
otwarte w godzinach od 1-e] do 6-ej po P°J., ° d 
poniedziałku do piątku — bądą otwarte do go
dziny 9-ej wiecz,, a w Wie lką Sobotą _ do go
dziny 6-ej wieczorem. 

V 
M U Z E U M P A M I Ą T E K P O M A R S Z A Ł K U 

P I Ł S U D S K I M w Łodzi otwarte jest we wtorki 
czwartki i soboty każdego tygodnia. W niedzie
lą muzeum uprzystępnione jest dla szersze) pu
bliczności. Opłaty dla zwiedzających grupowo 
i dla szkół wynoszą po S groszy od o ł °by , dla 
osób pojedynczych po 20 groszy. 

** 
L U S T R A C J Ę S K L E P Ó W S P O Ż Y W C Z Y C H 

zarzndzi/y władze administracyjne w związku 
z okresem przedświątecznym. Lustracja, która 
przeprowadzana będzie codziennie, ma na cela 
przeciwdziałanie wszelkim próbom spekulacji i 
podbijania cen, tym bardziej, że dowóz żywności 
do *.odzi nie został zahamowany, 

Z W Ó Z K A Z Ł O M U * M E T A L O W E G O na F. 
O.N. trwa w dalszym ciągu. Sekcja zbierania od 
padków przy łódzkim towarzystwie przeciwne-
braczym, przeprowadza zbiórką złomu metale 
wego oraz innych odpadków. W najbliższych 
dniach zakupiony będzie specjalny plac dla ma 
gazynowania odpadków. Zbiórka daje pomyślne 
wynikL 

»* 
Z J A Z D S T A T Y S T Y K Ó W M I E J S K I C H odbył 

sią w Poznaniu w dniach 18 i 19 b.m. Z ramienia 
Łodzi udział w zjeździe wziął Edward Rosset, 
naczelnik wydziału statystycznego zarządu miej
skiego, który wygłosił relerat na temat fatal
nych warunków mieszkaniowych w Łodzi, Oraz 
na temat bezrobocia. 

* • 
Z A C I Ą G O C H O T N I K Ó W ogłosiły władze 

wojskowe. Zaciąg taki ogłaszany jest zazwyczaj 
wiosną k . - m W " roku. Ochotnikom przysługuje 

broni. Na murach miasta rozpla-
ily aiiszej wzywające ochotników 
wa przed komisją poborową, 

Odroczenie rozbiórki 
k i l k u domów drewnianych 

donosiliśmy, delegacja zwiąż 
torów Interweniowała w zarżą 

kim w sprawie wstrzymania 
szeregu domków drewnla-

i> w związku z niemożnością 
kania nowego lokum orzez lokato-

•"6w tych domów. 
Wiceprez, Szewczyk, który zainte-

- al się ta sprawą, wydal już odpo-
dccyzję. Szereg domków, któ-

tforfrwdzie kwalifikują sie do roz-
/.•: względów estetycznych, nie 
i4 jednak bezpieczeństwu pu-

• ? : u, będzie rozebranych dopiero 
roku przyszłym, (i) 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

H- Duszkiewiczowa (Zgierska 146) J. Hartman 
(!3r?.czii'iska 24), W . Rowińska (Plac Wolności 
2), A. Pcrelinan I S-ka (Cegielniana 32), W . Da -
rtleleckl (Piotrkowska 127), F. Wójcicki (Napiór-
kowsk' ..o 27). K. Kempfl (Karolewska 48) C. 
Cymmer (Wólczańska 37). 

W dniu wczorajszym D-ca O.K. IV 
gen. Thommee przyjął następujące de
legacje, które złożyły ofiary na dozbro 
jenie armii. 

Delegacja firmy Otton Hau. Łódź, 
Wólczańska 187, w osobach D a n i Jad
wigi Simm pp. Orłowskiego. Jabłońskie 
go, Suwały i Szczepańskiego złożyła na 
stępujące sumy: 

od robotników 1 urzędników Hrmy 
zł. 5.000 na F.O.N., i zł. 1.523.18 na ści
gacz Im. wicepremiera Kwiatkowskie
go. 

od firmy Otton Hau zł. 5.000 na F. 
O.N. i zł. 1.000 na ścigacz. 

Razem firma Hau złożyła.zł. 12.523 
gr. 18. 

bach sołtysa p. Muchy Feliksa i przed
stawicieli gromady pp. Kaczorowskie
go Zygmunta i Duraja Kazimierza zło
żyła na ręce gen. Thommee kwotę zł. 
200 na F.O.N. wraz z uchwała zebrania 
gromadzkiego następujące! treści: 

„Rolnicy gromady Retkinia. pow. 
łódzkiego, biorąc pod uwagę obecna sy 
tuację polityczną Państwa Polskiego 
uchwalają jednogłośnie na swym zebra 
nlu gromadzkim w dniu 26 marca r. b. 
przekazać złotych 200, lako skromny 
dar na Fundusz Obrony Narodowe), 
przy czym wyrażają całkowita swój? 
gotowość służenia w każdej potrzebie 
Ojczyźnie", 

W dniu wczorajszym prezes gminy 
wyznaniowej żydowskiej poseł Minc-
berg, złożył na ręce p. wojewody Jó-
zewsklego czek aa 1000 złotych na bu-
dowę śclgacza im. inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego. Równocześnie poseł 

. , , „ IMincberg zakomunikował p. wojewo-
madv Reklnla in w Ł ? ^ 8 r ° * ! d z i e - ż e ? m i n a wyznaniowa żydowska ay Retkinia, pow. łódzkiego w oso-: postanowiła ufundować dla armii samo. 

Przedstawiciele firmy „Plihal", Lódź 
ul. Krzemieniecka nr. 10 pp. Karol i Ro 
mam Plihalowie złożyli w imieniu firmy 
zł. 5.000 na budowę śclgacza im. wice
premiera Kwiatkowskiego. 

Głos mają radiosłuchacze 
Należy odesłać ankietę w sprawie odczytów 

prof. Witwickiego 
zdania o „Przechadzkach ateńskich' 

lot. Realizacja tej uchwały nastąpi w 
najbliższych dniach 

* * 
• Delegacja zespołu pracowników 

gminy wyznaniowej żydowskiej w Lo
dzi w osobach pp. Nadia. rab. Łaskiego, 
rab. Trajstmana i Keniga zgłosiła się 
wczoraj do p. wojewody Józewskiego, 
Komunikując, że w związku z rozpisa
niem pożyczki wewnętrznej na dozbro
jenie lotnicze państwa, zespół pracow* 
nlczy gminy postanowił opodatkować 
się na ten cel w wysokości 1-miesięcz
nych zarobków, co wyniesie 35.000 zł. 

* * 
i * 

W związku z uchwaleniem pożyczki 
dozbrojeniowej, samorząd szkolny pu
blicznej szkoły powszechne) nr. 136 w 
Lodzi postanowił opodatkować kole
gów w wysokości 1 bonu od klasy i 
zwrócić się do samorządów wszystkich 
szkół w Polsce z apelem o powzięcie 
analogicznych uchwał. 

* * 
Rada gromadzka kolonii Radogoszcz 

postanowiła przeprowadzić zbiórkę na 
terenie kolonii na rzecz dozbrojenia lot 
niczego armii. Rada gromadzka zapo
czątkowała tę akcję, składając na ten 
cel 350 złotych. 

* * 

Wobec zakończenia cyklu odczytów 
prof. Witwickiego o sztuce greckiej, któ 
re wzbudziły tak szerokie zainteresowa 
nie wśród słuchaczy radia, Polskie Ra
dio przypomina wszystkim osobom, któ
re obiecały łaskawie podzielić się z ra
diem opiniami o tych odczytach 1 wziąć 
udział w ankiecie na ich temat, że nale
ży Jak najprędzej wypełnić I odesłać 
formularz ankietowy, przesłany w swo
im czasie przez Polskie Radio. 

Oprócz osób, które sanie zgłosiły się 
do ankiety, formularze z zapytaniami na 
temat odczytów prof. Witwickiego o-
trzymały również niektóre osoby wraz 
z broszurą ilustrowaną do tych odczy
tów. A więc i te osoby mogą skorzystać 
z łatwego sposobu wyrażenia swego 

przez odpowiedzenie na pytania ankiety 
i odesłanie Jej do Polskiego Radia. (Na 
końcu ankiety oprócz miejsca zamiesz
kania i zawodu, należy także podać płeć 
wypełniającego). 

Opinia słuchaczy — to ważny spraw 
dzlan wartości programów radiowych. 
Polskie radio czeka i liczy na opinię 
tych, wszystkich słuchaczy, którzy 
otrzymali ankietę na temat „Przecha
dzek ateńskich" prol. Witwickiego. Wy
niki tej ankiety pomogą radiu rozstrzy
gnąć, czy odczyty tego rodzaju są pożą
dane w programach radiowych. 

Termin nadsyłania ankiet upływa w 
dniu 4 kwietnia. 

Losowanie książeczek PKO 
W PKO odbyło się piąte premiowa

nie książeczek oszczędnościowych se
rii V — grupy C, w którym brały udział 
książeczki na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał do dnia 28 
lutego 1939 r. 

Premie po zł. 500.— padły na n-ry: 
817410 829589 831495 856904 884943 
887545 888342 892948 908149. 

Premie po zł. 250— padły na n-ry: 
801023 804719 807081 807448 811428 
812782 818047 823486 827951 831133 
831680 832434 835672 846511 844221 
855367 857558 859106 863713 865183 
865618 865766 867399 871134 871267 
871422 877652 880119 881640 884533 
884796 895118 896510 899332 900537 
9008886 901560 903174 905331. 

Premie po zł. 100.— padły na n-ry: 
800838 801919 802234 804391 804916 
805010 805389 805842 805953 805985 
808406 808534 810283 810289 812050 
812238 812620 813059 813834 813858 
814056 814071 814521 814924 815240 
815266 816015 816594 816794 817673 
817994 818524 818680 819082 819864 
821129 822339 822482 823814 824940 
825444 826128 826171 826710 827423 
827818 828096 829234 829466 830951 
831379 831909 833642 835695 835750 
836881 837235 840483 841866 845815 
847385 848869 849271 851355 852830 
853117 853636 854752 855710 855936 

858018 
866171 
872815 
878186 
881712 
885296 
886747 
889648 
893002 
894567 
897586 
898556 
901942 
904790 
906994 

859331 
866874 
875354 
878203 
882495 
885804 
887465 
890188 
893441 
895227 
897659 
899128 
902652 
904905 
907052 

861870 
867273 
875831 
879460 
883413 
886080 
887754 
891912 
893759 
895567 
897961 
899997 
903814 
905037 
907822 

863035 
868876 
876148 
879717 
884511 
886364 
887821 
892192 
894212 
895833 
898189 
900392 
904346 
905389 
910033. 

864376 
870239 
876452 
881025 
884574 
886629 
889133 
892446 
894433 
896023 
898190 
900567 
904734 
90b838 

Ponadto padło 385 premii po zł. 50.— 
Ogółem padło 578 premii na sumę zł. 
48.000. 

Po raz drugi padły premie na nastę
pujące książeczki: 

Zł. 250.— na n-ry: 807081 811428 
Zł. 100.— na n-ry: 805953 878203. 
Zł. 50.— na n-ry: 801129 801235 

813002 814274 817710 850645 S62024. 
O -wylosowanych premiach właści

ciele książeczek są powiadomieni l i 
stownie. 

Premie wylosowane w poprzednim 
premiowaniu dotychczas mc podjęte: 
zł. 250 nr. 848409, po zł. 100 na n-ry: 
835247 841157 po zł. 50, na n-iy: 826583 
831922 835544 845454 850024 875075 
787695. 

Największa 
rewelacja 
światowych 
ekranów! 

Pocz. 4. 6, 8, 10 

WIELKI WALC 
Luiza RAINER 

Millza KOR.IUS 

Fernand GRAYEY 

Pracownicy bankowi w Łodzi po
stanowili subskrybować pożyczkę na 
obronę przeciwlotnczą państwa w wy
sokości po 100 zł. od pensy] nleprzekra 
czających 300 zł. miesięcznie i wyż
szych sum od pensy] progresywnie 
wyższych. (t) 

m i 

Pracownicy Zjednoczonych Zakła
dów Włókienniczych K. Scheiblera i L. 
Grohmana z oddziałów Przędzalni Księ
ży Młyn i Tkalni Nowej pozostałe ze 
składek na wieńce dla ś. p. Prezesa 
Henryka Grohmana Zł. 632.55 przeka
zali: 

z Oddziału Przędzalni Księży Młyn 
Zł.: 323.45 na ufundowanie Ścigacza 
wojew. Łódzkiego, 

i z Tkalni Nowej Zł.: 209.10 na ufun
dowanie Ścigacza wojew. Łódzkiego, 

oraz z.Tkalni Nowej Zł.: 100.00 na 
dzieci ociemniałe. 

Delegacja sezonowców 
u p. wojewody Józewskiego 
W dniu wczorajszym p. wojewoda 

łódzki przyjął delegację następujących 
związków zawodowych: Z.P.Z.Z., 
Ch.Z.Z., Z.Z. „Praca", Zw. Klasowe, 
Z.Z.P. oraz Centralnego Zw. Zaw., re
prezentujących robotników sezono
wych. Delegacja ta złożyła na ręce P-
wojewody memoriał w sprawach za
trudnienia robotników sezonowych w 
roku bieżącym. 

KINO 

»PALACE« 
2 
WEILKIE GWIAZDY 

PO RAZ PIERWSZY RAZEM; 

ErrolFLYNN 
Bette D AVIS 
w filmie, który zachwyca cały 

świat p. t. 

WALKA 
o szczęście 

realizacji mistrza 
ANATOLA LITYAKA 

wg. głośnej powieści BRINIGA 
„SIOSTRY" 
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Debata generalna nad budżetem m. Łodzi 
(Dokończenie) 

RADNY SZTRALCI1- — Nasz stosu 
nek do Państwa Piskiego iest conaj-
mnlei tak pozytywny, jak wasz. Mimo 
wszelkich waszych insynuacji, stwier
dzam, że swój obowiązek wobec pań
stwa spełnimy. 

W końcu swego przemówienia rad
ny Sztrauch porusza sprawę nostryii-
kantów zwolnionych niedawno ze szpi
tala w Radogoszczu i wzywa zarząd 
miejski do naprawienia tej krzywdy. 

R. dr. płk. Więckowski 
(Stronnictwo Demokratyczne): 

— Budżet ten nie jest budżetem de-
mokratyczno-sOcjailstycznei większości. 
Twierdzenie, że można było budżet w 
ciągu 20 dni przekształcić całkowicie, 
Jest niepoważnym zarzutem. 

Obecny zarząd miejski musiał bar
dzo kunsztownie operować prelimina
rzem, pozostawionym sobie w spadku. 
I nie można twierdzić, że iest to yotum 
zaufania dla poprzedniego zarządu miej 
sklego. Niesłuszne Jest twierdzenie, że 
budżet wykonywany przez czynnik u-
rzędniczy—biurokratyczny a czynnik 
°bywatelski z wyboru bodzie taki sam. 
Właśnie, że wykonanie będzie inne. 
Ważne rzeczą jest instrument, ale sto
kroć ważniejszą rzeczą jest reka, która 
tym instrumentem kieruje. Ja osobiście 
wolę być operowany przez kolegę sie
dzącego tutaj prof. Tomaszewicza bodaj 
tępym lancetem, aniżeli ostrym, ale 
Przez nieuka. 

RADNY WENTLAND (Niemiecki Zw. 
Ludowy) stwierdza, że dotychczas de
bata nie była debatą nad budżetem, 
lecz rozgrywką polityczna. 

— Do zabezpieczenia granic mamy 
^ząd, ministra spraw zagranicznych i 
armię. Któżby chciał stwierdzić, że te 
Czynniki nie sprostają swym zadaniom? 

1 Jeżeli tu o tym dyskutuiecie. to znaczy 
1 £e nie macie.'do tych, czynników zau

fania. ' ' ' 
GLOS NA LEWICY: _ On na glo-

^ę upadł. 
Powracając do budżetu, stwierdza, 

*e wnioski Obozu Narodowego, zmie
rzające do oszczędnej gospodarki, -są 
j^uszne. Oszczędzić można na wszyst-
^rn. Czy nie należy naprz. oszczędzić 
la samochodach i polowe samochodów 
°ddać DOK? 

Radny Wentland kończy swe prze
mówienie, domagając się bv skreślono 
^bsydium dla pogotowia Linas Hace-
flek i przelano go na „Krople Mleka". 

Prez. Kwapiński komunikuje, że 
Djerwsza kolejka przemówień w deba
tę generalnej jest skończona. 

Apeluje do radnych, by ograniczali 
S l e w przemówieniach w drugiej kolej-
^ i zapowiada, że tak będzie prowadził 
^ ^ • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • » 

obrady, aby w tym tygodniu budżet 
byl uchwalony. 

W drugiej kolejce mówców, jako 
pierwszy zabrał glos RADNY SZWAJ-
DLER z Obozu Narodowego. 

Znów o Żydach 
Mówi on, że boli go, że PPS broni 

Żydów. Twierdzi, że dlatego PPS to 
robi, ponieważ radni socjalistyczni zo
stali wybrani żydowskimi głosami i dla
tego prezydent odmawiał udzielenia 
odpowiedzi ilu Żydów pracuje w magi
stracie. Doszło do tego. że chcemy mieć 
w Polsce takie prawa, jakie mają 
Żydzi (Wesołość na sali). 

Prezydent nie poddawał pod głoso
wanie naszych wniosków o wyelimino
waniu Żydów. To nic jest sprawiedliwe. 
Powoływanie się na konstytucję jest 
wykrętem. Najlepszy dowód, że w war
szawskiej Radzie Adwokackiej wszyscy 
Żydzi zostali wyeliminowani. 

RADNY SZTRAUCH: _ To niepra
wda. Czy adw. Bolesław Rotsztat za
siada w Okręgowej Radzie Adwokac
kiej, czy nie? 

Radny Szwajdler nie odpowiada i 
opuszcza mównicę. 

Na trybunę wchodzi radny Krausz. 
Radny Szwajdler wola: — Pewnie 

będzie mówił o Żydach. 
Dr. Więckowski do radnego Szwaj-

dlera: — Panie, leczyć sie! Pan cierni 
na źydomanię. 

Prof. Sokołowski przy
jeżdża do ŁodzS 

, .Jak się dowiadujemy, do Łodzi przy 
,e zdża profesor Uniw. Poznańskiego, 

Jan Sokołowski, znakomity przy-
J^nik, kierownik stacji ornitologicznej 
^ Poznaniu, autor licznych prac nauko 
M ^ c h i popularnych. Dr. Jan Sokolow-
*i wygłosi na naszym terenie dwa od

byty : 
•t Pierwszy w Łodzi w sobole, 'dnia 
? . kwietnia o godz. 19-ej w auli Gimna-
§jUrn im. Marsz. J. Piłsudskiego, ul . 
J enkiewicza 46, na temat: „Obserwa-
J e . życia ptaków". Odczyt ten organi-
S c.Towarzystwo Przyrodnicze im. 
c ^ Staszica w Łodzi, Park Sienkiewi-

P r ugi odczyt wygłoszony zostanie 
3 .Rudzie Pabianickiej w niedziele, dnia 

• t Kwietnia, o godz. 10 min. 30 w sali 
„Star" ul. Legionów 3. na temat: 

Och ' Przyjaciele naszych sadów 1 ich 
rj-nrona", który urządza Towarzystwo 
h£ r°dów Przydomowych w Rudzie Pa 
Unickiej. 

U Odczyty ilustrowane będą licznymi 
FCJT^zroczami. Bilety wejścia wcześniej 
p nawiać można " R T A N » W W E Ł M ) « lita " " '"c IIIUR.IIU W Towarzystwie 
^yrodniczym w Łodzi Park Sienkie-

Radny Krausz omawia sprawy bud
żetowe. Mówi, że budżet niedostatecz
nie uwzględnia potrzeby ludności ży
dowskiej. 

RADNY SCHULZ WOLA: _ p a n l e , 
czy pan jest Węgrem? 

RADNY KRAUSZ: - , Może jestem 
„farbowanym""Węgrem, ale Żydem, a 
pan jest farbowanym Polakiem, bo w 
istocie jest pan Niemcem. 

— Chcę podkreślić, że przemoc roz
sadza państwa przez szerzenie rasizmu. 
Pan, panie Schulz, niech nie ukrywa 
swego pochodzenia. Niech pan nie pró
buje w obcym narodzie rej wodzić... 

ŁAWNIK M1LMAN (Bund) ana
lizuje cyfry, wskazując wiele przezna
czył na poszczególne działy magistrat 
w latach 1927 do 1933, wiele przezna
czył komisaryczny zarząd miejski na 
opiekę i zdrowotność. 

Odpowiedź „narodowcom" 
RADNY STAWIŃSKI (PPS): — Pa

nowie stawiacie nam zarzut, że nie roz 
biliśmy całego budżetu, który pozosta 
wił nam w spadku komisaryczny magi
strat. Ale my nic przychodzimy burzyć, 
lecz prowadzić pracę twórczą. Dnia 18 
grudnia odbyły się wybory i dopiero 8 
lutego br. zebrała się rada miejska. W 
tym czasie, kiedy budżet już dawno po
winien być uchwalony nastąpiło obję
cie władzy przez zarząd miejski. Spraw 
dzianem naszych zamierzeń będzie nie 
preliminarz budżetowy, ale sposób wy

konania tego budżetu. Rezultat ocenicie; 
za rok. 

— Panowie — mówi r. Stawiński, 
zwracając się do narodowców — pro
wadzą cały czas fałszywą grę. Tak by
ło w roku 1905 i w latach 1914 1 1915. 
Tak też było w roku 1922, gdy zamor
dowano pierwszego prezydenta Rzplitej. 
Ostatnio znów chcą rzucić fałszywą 
kartę. Wczoraj np. gdy radny, Potkań-
ski odczytywał urzędowy stenogrami 
panowie byli speszeni. Ale wystarczy 
przeczytać waszą prasę z lat ostatnich, 
w której apoteozowallścle hitleryzm, 
by przekonać się o wasze] uleszczeroś-
ci, gdy teraz, na skutek zmiennych wa
runków politycznych, zaczynacie się 
rzekomo cofać, chociaż nie zupełnie jesz 
cze się wycofaliście (radny Stawiński 
się śmieje), bo Jeszcze podnosicie rękę 
do „niemieckiego" pozdrowienia. 

— Wczoraj wysłuchaliśmy deklaracji 
prezydenta Kwapińskiego, sądzę, że Jes
tem wyrazicielem opinii całe] rady miej 
sklej, gdy stwierdzę, że mamy najwyż
sze zaufanie do Armii 1 Naczelnego Wo
dza. 

— I jeszcze jedną rzecz chcę powie* 
dzieć na zakończenie do radnych naro
dowców. Proszę z większym szacun
kiem odnosić się do naszego prezydenta 
albowiem prezydent Kwapiński należy 
do tych ludzi, którym zawdzięczamy, że 
mamy Polskę Niepodległą I że w tej ra
dzie zasiadamy. 

Długotrwałe oklaski. 

Doniosłe oświadczenie w. Kwapińskiego 
„Jestem wyznawcą jednej, ludzkiej sprawiedliwości, nie opartej na 
teoriach rasistowskich, lecz wypływającej z etyki chrześcijańskiej" 

Zabiera głos prez. Kwapiński: 
-T-; Proszę panów, nie chciałem brać 

udziału w dyskusji. Ale były tu pewne 
momenty, które spowodowały, że prag
nę kilka słów powiedzieć, Zdaję sobie 
sprawę, że argumenty moje może nie do 
wszystkich trafią. Ale ja należę do tych, 
którzy budowali sm£j światopogląd i •'w.ói 

sknic kształtowali swą tęsknicę do wolności 
i niepodległości Polski, siedząc w kaza
matach rosyjskich. Dlatego pragnąłbym, 
aby panowie więcej szacunku mieli dla 
takie] instytucji, jaką jest rada miejska, 
samorząd społeczny w Polsce. 

Wierzę, że to nastąpi. 
Radny Szwajdler ma pretensje do 

mnie, że uchylałem pytania dotyczące 
Żydów. Niech panowie lojalnie stwier
dzą, że początkowo nie uchylałem 1 ni
czego nie ukrywałem. Ale nasze usta
wodawstwo jest jasne. I gdy panowie, 
opierając się na tych pytaniach zaczęli 
zgłaszać wnioski sprzeczne z prawem, 
musiałem Je uchylić i zabronić urzędni
kom odpowiadać na takie pytania. Rad
ny Szwajdler wspomniał tu też o spra
wiedliwości. Proszę panów, przed k i l - . 
ku dniami byłem urzędowo, jako prezy-1 (Huczne, długotrwale oklaski na sali). 

nie. Donośnie i mocno brzmiał glos ka
płana w świątyni. Mówił: 
„MYLA SIE CI, KTÓRZY WYOBRA
ŻAJĄ SOBIE, ŻE INNA JEST SPRA
WIEDLIWOŚĆ FRANCUSKA, INNA 
NIEMIECKA, INNA JAPOŃSKA CZY 
CHIŃSKA. JEST TYLKO JEDNA SPRA 
WIEDLIWOŚĆ — SPRAWIEDLIWOŚĆ 

) BOSKA". JA PROSZĘ PANÓW, JE
STEM WYZNAWCA JEDNEJ, LUDZ
KIEJ SPRAWIEDLIWOŚCI. SPRA
WIEDLIWOŚCI, NIE OPARTEJ NA 
TEORIACH RASISTOWSKICH, LECZ 
WYPŁYWAJĄCEJ Z ETYKI CHRZE 

ŚCIJAŃSKIEJ. 
Tych kilka słów chciałem powie

dzieć, żebyśmy się wzajemnie zrozumie
li | wzajemnie szanowali. Cenię każde 
przekonania, oparte na głębokim prze
myśleniu, oparte na tolerancji a nie na 
niejłpwlści. 
JESTEM NAJGŁĘBIEJ PRZEKONANY, 
ŻE TAKTYKA PANÓW MUSI ULEC 
ZMIANIE I ULEGNIE ZMIANIE WO
BEC TEGO, CO SIE DZIEJE NA ŚWIE
CIE I CO SIE DZIEJE W POLSCE. DLA 

MOJEJ TEZY PRACUJE CZAS. 

ści na komunikacji czy telefonach. Są 
wypadki, gdy urzędnik pracuje na czwar 
tym piętrze a jego przełożony na pierw-* 
szym i nie może on z każdą rzeczą bie
gać w dół i w górę po schodach — musi 
mieć telefon. 

Na zakończenie w sprawie osobistej 
zabiera głos r. SCHWAJDLER, który 
tłumaczy się z zarzutu, postawionego 
onegdaj przez r. Potkańskiego, odnośnie 
sympatyj do hitleryzmu. 

Prez. Kwapiński odracza obrady do 
dnia dzisiejszego, (s). 

dent miasta na nabożeństwie w Kate 
drze. Jeden biskup odprawiał nabożeń
stwo, drugi wygłosił kazanie. Przyzna
ję, że nie jestem praktykującym kato-
likiem tilo 
UMIEM USZANOWAĆ TO, CO JEST 
NAJŚWIĘTSZE W KAŻDYM SERCU 

LUDZKIM. 
Biskup Tomczak mówił właśnie w swym 
kazaniu o sprawiedliwości. Mówił plęk-

Zabiera glos r. HARTMAN, kfóry ja
ko generalny referent budżetowy pole
mizuje z mówcami, odpiera wszystkie 
zarzuty. Odnośnie teatru, twierdzi on, 
że jest powołana specjalna komisja, 
która pracuje nad tym zagadnieniem, a 
gdy skończy pracę, zreferuje jej wyniki 
w radzie miejskiej. Oszczędności będą 
niewątpliwie przeprowadzone, ale nie 
można robić mechanicznych oszczędno-

l c*a. tel. 262-62. 

Warszawa nie wybrała prezydenta 
Ż a d e n z k a n d y d a t ó w n i e zdoby ł w y m a g a n e j w i ę k s z o ś c i 

szewski otrzymał znowu 42 głosy, zaś 
prezydent Starzyński 41 głosów. Wo
bec tego w 3 głosowaniu kandydatem 
był już tylko Arciszewski, który otrzy
mał największą ilość głosów. Wobec 
tego jednak, iż wymagana większość 
wynosi 51 głosów, wybory dzisiejsze 
nie dały rezultatu. 

Następne posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się za dwa tygodni* 

Warszawa, 28 marca. 
Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej 

w Warszawie poświęcone było wybo
rom prezydenta, wiceprezydentów i ław 
ników miejskich. 

W pierwszym głosowaniu prezydent 
Starzyński otrzymał 40 głosów, zaś dru
gi kandydat na prezydenta Arciszewski 
(P^S) 42. 

W drugim głQsowąjrJfu b. P,QS. Arci-

U r o c z o P a n i 

w y g l ą d a : 

Tak, wiem o tym, gdyż dzięki stałemu 
stosowaniu kremu biologicznego 

EUKUTOL 
cera mola stalą si-j gładka i czystą. Krem 

EUKUTOL ożywia naskórek, czyniąc c.ere 
jedwabisto-mkkkn. 

EUKUTOL 6 — krem dla cery suche) 
EUKUTOL 3 — krem dla cery tłuste] 

Do nabycia w aptekach 1 perfumeriach 

Pociąg popularny 
na mistrzostwa bokserskie Polski 

Jak już donosiliśmy rozegrane zosta 
ną w nadchodzącą sobotę i niedzielę w 
Katowicach finały 16 indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski. 

Na zawody organizowany jest z Ło
dzi pociąg wycieczkowy przy czym ce
na przejazdu w obie strony wynosi zło
tych 11.6A 



t 

„REPUBLIKA" Nr. 88. Środa, 29 marca 1939 r. 

Echa krwawej rozprawy przedwyborczej 

Proces o zabójstwo ś. p. Wacława Szmalca 
Rozprawa przeciwko Janowi Pabi-

siowi i Antoniemu Romanowi, pierwsze
mu oskarżonemu o zabójstwo Waciawa 
Szmalca, drugiemu o udział w bójce z 
bronią w ręku — rozpoczęła się wczoraj 
w sądzie okręgowym o godzinie 4.30. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Wiśniewski w otoczeniu sędziów Za
wadzkiego 1 Kępczyńskiego. Oskarża 
prok. Komorowski. Powództwo cywil
ne w wysokości zl. 10.000.— jako zadość 
uczynienie krzywd moralnych i stratę 
żywiciela wnosi w imieniu rodziców 
zmarłego Wacława Szmalca adw. Loos. 
Broni adw. Kowalewski i zastępca adw. 
Szwajdlera. Sąd dopuścił zgłoszonych 
przez powoda świadków oraz przyjął 
powództwo. Wniosek prokuratora o od-
droczenie sprawy zosta! oddalony. 

Donosiliśmy już, iż denat pad! w bój
ce pomiędzy dwiema grupami rozkleja-
czy plakatów przedwyborczych. 

Akt oskarżenia 
W świetle aktu oskarżenia rzecz 

przedstawia się jak następuje: 
W dniu 11 grudnia 1938 r. o godzi

nie 6 rano grupa członków PPS i Klaso
wych Związków Zawodowych w liczbie 
około 80 osób rozklejała aliszę przed
wyborcze do rady miejskiej na ulicach 
Lokatorskiej, Tuszyńskiej, Bankowej i 
Rzgowskiej. 

Gdy następnie około godziny 7 po
częli rozklejać plakaty w okolicy ko
ścioła Przemienienia Pańskiego na Choj
nach, a więc w tej samej mniej więcej 
okolicy, członkowie Stronnictwa Naro
dowego i gdy zetknęli się z rozkleja-
czami socjalistycznymi — zaatakowali 

. Ich. Ale zwolennicy Stronnictwa Naro
dowego byli mniej liczni i poczęli się co

fać w stronę ul. Odyńca. W tym mo
mencie jeden z członków grupy socja
listycznej i Klasowych Związków — 
Edward Banasiak zauważył, że znany 
mu oskarżony Pabiś, stojąc na jezdni ul.; 
Rzgowskiej, strzelił. W tej samej chwili 
Wacław Szmalec z okrzykiem: „O. Je
zu!" padł na chodnik. 

Niemal w tej samej chwili od strony 
kościoła padły znów strzały. Świadko
wie widzieli oskarżonego Romana, sto
jącego w pobliżu wielkich drzwi kościo
ła I strzelającego w stronę grupy socja
listów. Roman Pietrzykowski, trafiony 
w nogę padł również na chodnik. Idące
go do lokalu stronnictwa Pabisia wi
dział również świadek Br. Znojek i teii 
sam świadek słyszał, jak ktoś z tłumu 
wołał, że oskarżony Roman strzelił do 
Pietrzykowskiego. 

Szmalec trafiony został w pośladek. 
Kula dostała się do jelit i przebiła Jed
no z nich pięciokrotnie. Wywiązało sie 
zapalenie otrzewnej, gdyż zeszyta 1 
skrócona kiszka pękła. W dniu 2 stycz
nia Szmalec zmarł. W ciele zmarłego 
znaleziona została kula kalibru 7.65. 
W nodze rannego Pietrzykowskiego zna
leziono pocisk tego samego kalibru. 

Roman zaś, zatrzymany dopiero po 
dziesięciu dniach, wydał rewolwer ka
libru 6.35. 

Pabiś został zatrzymany niezwłocz
nie niemal, na podstawie zeznań Bana-
siaka. 

Zeznania świadków 
Obaj w toku dochodzenia do winy się 

nie przyznali. 
Obaj oskarżeni nie przyznali sie rów

nież wczoraj przed sądem. 
Pabiś twierdzi, że w nocy dyżuro

wał w lokalu Stronnictwa Narodowego 
przy ul. Odyńca 15, że św. Banasiak 
oskarża go przez złość i że żona go obu
dziła dopiero w chwili, gdy usłyszała na 
ulicy strzały. 

Roman twierdzi, że szedł do kościo
ła, widział zajście i cofnął się do domu. 

Jako pierwszy zeznaje świadek Ka
miński — posterunkowy policji, który na 
skutek doniesienia Banasiaka, został 
wysłany do mieszkania oskarżonego 
Pabisia i tam go zaaresztował. 

Świadek ten stwierdza liczne sprze
czności pomiędzy tym. co wyjaśnia o-
skarżony przed sądem, a jego tłuma
czeniami, jakie mu podawał w chwili 
aresztowania.' 

Edward Banasiak, główny niemal świa
dek oskarżenia (nie stawił się św. Znojek i 
z tego powodu prokurator wnosił o od
roczenie sprawy) opisuję dokładnie zaj 
ście. Świadek widział Pabisia strzela 
jącego. W tym momencie nikt więcej 
nie strzelał. Zaraz po tym strzale padł 
Szmalec. Miejsce, w którym padł denat 
zostaje potem dokładnie ustalone na za 
łączonym do sprawy planie sytuacyj 
nym. 

Następują liczne pytania obrony. 
Obrońcy starają się wykazać sprzecz 
ności w zeznaniach tego świadka. Jed
nak Banasiak obstaje przy swoim: w i 
dział strzelającego Pabisia, widział sku
tek tego strzału oraz wie, że 1 Roman 
strzelał. 

Poszkodowany Pietrzykowski, ran
ny w nogę nie wiele widział i nie umie 
dokładnie oddać następstw wypadków, 
gdyż padł ranny. 

Świadek Jędrycha, kierownik akcji 
propagandowej PPS na Chojnach, po
daje konkretnie, iż z ust samego Szmal

ca słyszał, że strzelał do tego ostatnie* 
go Pabisiak. Świadek nie meldował o 
tym w policji, bo i tak został Pabiś are
sztowany. 

Zeznaje następny świadek dr. Rost-
kowski, członek Stronnictwa Narodo
wego. 

Przewodniczący: — Co świadkowi 
wiadomo w tej sprawie? 

Świadek: — Opatrywałem jednego 
z członków Stronnictwa Narodowego 
— Smagałę. Miał obrzęk rąk i twarzy. 
Został pobity przy tym zajściu. 

Przewodniczący: — Czy tylko tego 
jednego pan opatrywał? A więcej ran
nych nie było? 

Świadek: — W tym zajściu byli 
jeszcze ranni, ale ja opatrzyłem tylko 
Jego. 

Obrońca: — Czy wiadomo panu, i e 

były wypadki napaści na inne lokale 
Stronnictwa Narodowego? 

Świadek: — Owszem, wiem, były 
liczne wypadki napaści bojówek na lo
kale... 

Przewodniczący: — Uchylam to PV 
tanie. Nie ma ono nic wspólnego z e 

sprawą. 
Józef Pietrzykowski, brat rannego. 

, twierdzi konkretnie, że widział osk. 
I Romana z bronią w ręku koło kościoła-
Pabisia świadek nie zna. 

— „Zaraz po tych strzałach zobaczy* 
łem brata, któremu ciekła krew z nogi • 
Świadek wziął brata na plecy 1 zanlós' 
do domu. Szmalca widział świadek leża' 
cego na taczce — rannego. 

Z kolei zeznają świadkowie alibiści-
sąsiedzi Pabisia i Romana. . 

W późnych godzinach wieczorny^ 
sąd odroczył' dalszy ciąg rozprawy d ° 
soboty rano. 

Katastrofa budowlana przy ul. Piłsudskiego 14 
w której dwie osoby zostały zabite pod ciężarem zbiornika z wodą — była 

wczoraj przedmiotem rozprawy sądowej. — Na fowie oskarżonych zasiedli 
właściciele domu. — Sąd odroczył rozprawę 

Dnia 8 października 1938 r. — jak 
w swoim czasie donosiliśmy obszernie 
— w domu przy ul. Piłsudskiego 14 
około godziny U.30 na str.chu w pra
wej oficyna oberwał sie zbiornik z wo 
dą, przebił Siti it ui'eszka;la na trzecim 
Piętrze i spidł do pokoiu. w ' tóiym 
znajdował się Godeł Rotblat — właści
ciel mieszkania i znajdujący sie w niin 
przypadkowo Pantyl Kudysz. Obaj po
nieśli śmierć na miejscu. 

W chwili wypadku wszedł do ooko-
ju zięć Rotblata, Dawid Jurne. Tylko 
ułamkowi sekundy zawdzięcza ten o-
statni, że ocalał. Przysypany gruzami, 
został wydobyty przez domowników. 

Katastrofa ta, jak pamiętamy, odbi
ła się głośnym echem w mieście. Wła
dze budowlane nakazały rewizje wszy
stkich zbiorników w domach łódzkich, 
nastąpiły aresztowania odpowiedzial
nych za wypadek administratorów itd. 
Traf chciał, że w domu sąsiednim usta 
łono niebezpieczeństwo te] samej kata 
strofy, niemal w ostatniej chwili zażeg
nanej. 

Dochodzenie doprowadziło do usta 
lenia, że przyczyną wypadku bvło nad 
mierne obciążenie zbiornika wskutek 
obetonowania go. Powstały w ten spo
sób ciężar ułożony był wadliwie na bel 
kach żelaznych i na przegniłych bel
kach stropowych drewnianych. 

Zbiornik został założony w r. 191.9, 
a od r. 1925 pompowanie wody ze stu
dni odbywało się za pomocą motoru. 
Zbiornik nie posiadał rury odpływowej 
I — jak głosi akt oskarżenia — pompo
wało się wodę dotąd.póki nie przecie
kała i aż zamieszkali pod nim Rotbla-

towie nie alarmowali, że im sufit za
cieka. 

Zacieki były coraz częstsze i prze
obrażały się niejednokrotnie w formal
ne wylewy. Bywały wypadki, że^woda 
przeciekała nie tylko na podłogę Trze
ciego piętra, ale I na pietra niższe, do 
samego parteru. 

Zbiornik, zżerany przez rdze; łatał 
przez pewien czas ślusarz. Wreszcie 
solidny rzemieślnik oświadczył, że 
zbiornik nie Jest do użytku. Radził ku
pić nowy, albo stary obetonować. 

Zgodzony został wtedy inny ślusarz, 
który zażądał za nowy dwustu złotych. 
Ponieważ właściciele domu nie chcieli 
tej „wielkiej" sumy wydać — poczęli 
się od owego drugiego ślusarza doma
gać, by pokrył zbiornik betonem 

Ponieważ tej roboty drugi ślusarz J 
podjąć się nie chciał — wzięto trzecie
go i ten załatał stare dziury W zbior
niku, pokrył wszystko betonem I zało
żył rurę odprowadzającą wode w razie 
przepełnienia zbiornika. 

Właścicielom domu wydawało się, 
że już wyszli zwycięsko z walki z rze
mieślnikami, z których każdy uprzedzał 
ich o niebezpieczeństwie. 

Ale oto Rotblatowie wystąpili w sty 
czniu r. ub. do swych gospodarzy z żą
daniem remontu ciągle zalewanego su
fitu. Wydawali córkę za maż. chcieli w 
domu urządzić wesele: brudny I pode
szły wodą sufit był zbyt rażący. 

Właściciele domu zgodzili sie na to. 
Do roboty /ostał zaangażowany mu
rarz. Ale i ten rzemieślnik, gdy tylko 

Znów fachowiec twierdził, że będzie' d:vbral się do belek w suicie — oświad 
to zbyt wielki ciężar na dźwigary 1 bel 
kl na taką wagę nie obliczone i że trze
ba będzie w takim razie dać nowe dźwi 
gary. Ale właściciele domu nie chcieli 
nic wydawać. Jeden z nich oświadczył, 
że te stare belki Jeszcze napewno są 
dobre i dość mocne. 

c>ył, że belki są zgnile, że ło wszyatk? 
kiedyś nmie \ z© trzena dać nowa belki. 

Znów z typowym w +akich wypad
kach dla niektórych gospodarzy npo-
rem nie chcieli właściciele domu o 
tym słyszeć. Kazali załatać deski i 
wszystko z wierzchu wypacykować. 

Mur.IRZ wykonał tę robotę, wbrew s * c 

mu przekonaniu. , 
Belki nie wytrzymały. Dwie w*m 

poniosły pod zbiornikiem śmierć. 
Wczoraj przed sądem okregowY171 

odpowiadali trzej Z właścicieli domu"' 
sprawujący dozór 1 zarząd nad nie f 0 ' 
chomośclą: 49-letni Łajb Amzel. 70- e ł 

nia Ita Wajland i je] 20-letni syn M a i, e, ' 
Właściciele d o m u i zarządcy zna'®; a 

się na ławie oskarżonych przed 
Mersonem jako przewodniczącym- . 

Oskarżał prok. Kawecki. PowOJ* 
two cywilne w imieniu poszkndo* 
nych wnosił adw. Lilker. Bronili a C l 

Lederman 1 Montlak. 
Oskarżeni do winy sie nie P r " 

znali. 
Po kilkugodzinnej sesji sad P f 0 v 

przerwał do dnia 31 b. m. (1) 
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Grand-Kino 
Poczat. 4, 6, 8, 10 

DZ IŚ P O W T Ó R Z E N I E P R E M I E R Y ! 

Symfonia rozpaczy, miłości 1 szczęścia w / g . DO 
wieści M . B A Ł U C K I E G O ' p. t. 

» B i a ł y M u r z y n « 
w roi. głównych: T A M A R A W I S Z N I E W S K A , BAŚKA ORW1D, M. Ć W I K L I Ń S K A . 

A. Ż A B C Z Y Ń S K I , J. P ICHELSKI I J. W Ę G R Z Y N 
S O O O O O O O O ( X X X ) O O O O C X X X ) 0 0 ^ 

Reschke zatrzymany 
I osadzony w areszcie z po' e' 

cenią prokuratora 
Donosiliśmy w swoim czasie o i | | C 

dencie w elektrowni, który stal s:e » 
wet przedmiotem interpelacji w s e I 

cie. u / 

Urzędnik elektrowni Paweł Re*,.je 
ke dał się poznać w swych nubne* ? / 

wygłaszanych enuncjacjach noc
nych jako wróg Polski. k cjc 

Urzędnik ten został przez d v , e g 0 
elektrowni zawieszony, a sprawa ) 
— oddana do prokuratora. to-

Jak się dowiadujemy, w dni" * ' | 
rajszym został Reschke zatrzyma"* 
osadzony w areszcie. (U 
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ORGANIZACJA POMOCY BEZROBOTNYM 
Zamiast obiadów, wydawana będzie sucha żywność. — Magazyn centralny wy

dalę 5950 porcyj dla rodzin. — Obiady bezpłatne w kuchniach. — 
Rozdawnictwo paczek świątecznych 

Tegoroczna akcja pomocy zimowej 
dla najbiedniejszycli w Lodzi zbliża się 
już ku końcowi, .leszcze dwa miesiące 
ofiarności i wysiłku ze strony spoleczeń 
stwa łódzkiego, a plan akcji, nakreślony 
przez miejski komitet obywatelski bę
dzie zrealizowany. Podkreślić należy, 
że w roku bieżącym w zasadniczy spo-
sów zmieniło, sie ustosunkowanie społe
czeństwa . do tej akcji społecznej. Pod
czas gdy w pierwszych latach odczuwa
no bierność ze strony społeczeństwa, w 
roku bieżącym wp ływy są znacznie 
większe. Społeczeństwo łódzkie zrozu
miało już, że akcja ta jest koniecznością 
i w miarę możliwości spełnia swój obo
wiązek wobec rzesz nieszczęśliwców, 
których los zmusił do korzystania z po
mocy społeczeństwa. 

Doświadczenia lat ubiegłych wpły 
nęły również na zmianę całokształtu 
akcji. Podczas gdy w'latach poprzednich 
główna uwaga zwrócona była na bez 
płatne kuchnie, w roku bieżącym posta
nowiono wydawać bezrobotnym t. zw. 
suchą żywność oraz węgiel. Ta zmiana 
zadowoliła bezrobotnych, zmniejszając 
ilość skarg, dlatego komitet postanowi 
na przyszłość szczególną uwagę zwró
cić na tę formę pomocy. Być może 
W PRZYSZŁOŚCI KUCHNIE BEDĄ 

ZUPEŁNIE ZLIKWIDOWANE. 
Celem zapoznania opinii publicznej z 

działalnością komitetu pomocy zimowej 
w dniu wczorajszym odbyła się wyciecz 
ka prasowa do punktu rozdzielczego 
oraz do tych kucheti, które.jeszcze korni 
tet utrzymuje. Wycieczkę prowadzili 
bp, nacz. Wlsławski, dyr. Waligórski 
Jako przewodniczący sekcji rozdzielczej 
p. Drcbert, jako przewodniczący sekcji 
gospodarczej oraz red. Wojtyński. W 
charakterze gości z ramienia władz iiąći 
zorczych udział w wycieczce wziął 
wicestarosta Giełczyńskl. 

Sznur samochodów ruszył z przed 
gmachu urzędu wojewódzkiego, wioząc 
'las w pierwszym rzędzie do punktu 
"jozdzielczego przy ul. Ogrodowej 78. 
Mieści się tam magazyn żywnościowy 
komitetu, który wydaje bezrobotnym 
żywność oraz węgiel. Chleb bezrobotni 
°trzymują codziennie, natomiast inne 
racje żywnościowe wydaje się raz na 
Miesiąc. Naprz. duża rodzina otrzymuje 
Miesięcznie 10 kg. pszennej mąki, 6 kg. 
Grochu, 4 kg. kaszy perłowej, 4 kg. ka 
Sz.V manny, 2 kg. słoniny, 60 kostek mie 
*zanki kawowo - cukrowej i 1 kg. my-
"ia oraz odpowiednią dotację węgla. 

Nacz. Wisławski wyjaśnia, że urzą 
''zono 

magazyn centralny 
Ponieważ daje to dużą oszczędność, a 

Dziennie punkt rozdzielczy wydaje 
około 400 porcyj. W tej chwili z akcji 
pomocy zimowej korzysta 8450 rodzin, 
z czego 5950 rodzin otrzymuje „suchą! 
żywność", a 2500 rodzin — obiady w 
bezpłatnych kuchniach. 

Kuchnie komitetu mieszczą się przy 
ul. Rzgowskiej 7, Rokicińskiej 43, w 
dwóch domach noclegowych przy ul. 
Cmentarnej 10 i Strzelców Kaniowskich 
32, w Marysinie, nadto istnieją kuchnie 
w stowarzyszeniu „Caritas", kuchnia 
rytualna żydowska >,Nosen Lechem" i 
wreszcie kuchnia specjalna przy gospo
dzie Federacji PZOO. Do 1 marca wy
dano 309.548 porcyj obiadowych oraz 
7967 korcy węgla. Akcja dożywiania 
dzieci w szkołach powszechnych, Którą 
komitet pomocy zimowej prowadzi w 
roku bieżącym w bardzo szerokim za
kresie, obejmuje 27.850 dzieci. 

W kuchniach 
Jedziemy do kilku bezpłatnych ku-

chen, utrzymywanych przez komitet o-
bywatelski Pomocy Zimowej. Przy uli 
cy Strzelców Kaniowskich 32 mieści się 
kuchnia przy domu noclegowym dla ko 
blet. 

W kuchni tej wydaje się dziennie 
106 obiadów. Oczywiście, nie wszystkie 
pensjonariuszki z tej kuchni mogą ko 
rzystać. Muszą być objektywne dane, 
że kobieta zdolna jest do pracy i żc.J 
nim stała się bezrobotną, utrzymywała; 
się z pracy najemnej. Próbujemy obiad 
— jest istotnie dobry i pożywny. 

Z kolei udajemy się do kuchni rytu
alnej żydowskiej, prowadzonej przy 
stowarzyszeniu ,,Noscn Lechem'*. Jest 
właśnie pora. wydawania obiadu. Kuch
nią ta. która kojzysta z funduszów ko
mitetu Pomocy iZimowej, wydaje dzien
nie 687 obiadów. Mimo lak dużej liczby 
rozdawnictwo funkcjonuje bardzo spra
wnie. 

Następnym celem naszej wycieczki 
jest kuchnia przy ul. Rzgowskie] 7. Jest 

to największa kuchnia w LodzL obsłu
gująca całą południową dzielnicę miasta 
Częstują tu nas kapuśniakiem, który 
stanowi dziś menu obiadowe. Nie spo
dziewano się naszej wizyty, dlatego też 
możemy stwierdzić objektywnie, że ka
puśniak jest bardzo smaczny i nie dzi
wimy się zupełnie, że bezrobotni, któ
rzy z tej kuchni korzystają, wyrażają 
się z wdzięcznością o opiece komitetu. 

W dalszym ciągu odwiedzamy ku
chnię, prowadzoną orzez katolickie sto
warzyszenie „Caritas" przy ul. Prze
jazd 13. Tu dziennie wydaje się 200 o-
biadów na rachunek komitetu Pomocy 
Zimowej, 120 obiadów na rachunek Pa
rafii i 100 obiadów płatnych. Te płatne 
obiady — to szczęśliwy pomysł. Za kil
ka groszy — 10 groszy za cały talerz, 
5 froszy za pół talerza — wydawany 
jest obiad dodatkowy. Dziś przygotowa 
no grochówkę. Zupa Jest smaczna, tłu
sta, pożywna. 

Paczki świąteczne 
Kończymy nasz objazd w gospodzie 

Federacji Polskich Obrońców Ojczyzny 
przy ul. Sienkiewicza 26. Nacz. Wisław
ski wyjaśnia, że w poszukiwaniu najlep
szego rozwiązania sprawy opieki nad 
bezrobotnymi, komitet zetknął się z Fe
deracją, która postanowiła dożywiać 
bezrobotnych, b. kombatantów. Komi
tet płaci za pracownika umysłowego 
56 gr. dziennie, za pracownika fizyczne- i 
go — 25 gr. Ale obiady są jednakowe.1 

Nie ma tu żadnych różnic. A oprócz 
wydawania strawy - - 170 obiadów dla 
bezrobotnych fizycznych I 40 dla praco
wników umysłowych. — prowadzi się 
tu też akcję świetlicową. 

Funduszei zbierano przez komitet po
mocy zimowej, na które składają się 
świadczenia społeczeństwa łódzkiego, 
znajdują właściwe i celowe przeznacze
nie. Celem komitetu jest, by żaden bez
robotny nie pozostał bez opieki. I jeśli 
nie otrzymuje pomocy z innego źródła, 

F R . P U L S S A 

AOTPPYY7M p o w s ( a j e z , e j orzemiaDy matę ii. Źajaicie bezptatnycti 
Al i I UL I I l M brosznr. Stosujcie zioła CHDLEK1HAZA H. HIEHOJEWSKIEGO 

Padiopro^raiffi 

b Prąc pod uwagę, że bezrobotny raz 
|viko w miesiącu musi zgłaszać się po 
i "biór swego deputatu, nie jest to zbyt 
1'c'^żKwe, nawet gdy mieszka na innym 
^.aiicu miasta. Zcentralizowanie umożli-
^'io nadto właściwą kontrolę oraz 
^zyczyniło się do tego, że wydawane 
^ £ u k t y są Istotnie pierwszej jakości. 

Atfw. Szwafdler Jako 
pozwany 

^ procesie, wytoczonym przez 
klasztor 00. Bernardynów 

5 Ną wokandzie wydziału cywilnego 
Jp i okręgowego znalazła sie wczoraj 

P ra\va niezwykła, z uwagi na strony. 
§ Pozwanym by} adwokat Franciszek 
§jWa;dler, jak wiadomo, dziś prezes 
SPc-nnictwa Narodowego w Łodzi i, jak 
& ; e ż wiadomo, były prezes Akcji Ka 
R k i e j w Lodzi. 
t v Powództwo opiewało o 19.000 zło-
./ci j, pro-es wytoczył b. prezesowi 

i Katolickie] klasztor O.O. Bernar 
tów w Łodzi. 

ty yoc-s był w kolach sadowych, ze 
^ ' e d u na strony w nim występujące, 

C r oko komentowany. 

ŚRODA, dnia 29-go marca 1939 r. | 
5,30—5.35: Pieśń „ K i e d y ranne wstają zorze" . 

5.35—6.35: „Sk lep z zabawkami " — muzyka po
ranna (p ł y ty ) . 6.35—6.50: G imnastyka. 6.50—7.00: 
Muzyka (p ł y t y ) . 7.00—7.15: Dz iennik poranny. 
7.15—8.00: Muzyka (p ły ty) . 8.00—8.10: Audyc ja 
dla szkół. 8.10—11.00: Przerwa. ll.OO—11.25: 
„ A u d y c j a dla szkó j : „Legenda o Św. Kindze*' — 

i s łuchowisko dla dzieci m}odszych w oprać. Ja 
niny Porazińskie j . 11 25—11.57: S łynn i dyrygenc i 

akompaniu ją śp iewakom (p ły ty ) . 
11.57—12 03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z K r a k o w a 12.03—13.00: Audyc ja po łudn iowa 
13.00—14.00: Przerwa 14.00—14.50; Me lod ie z 
f i lmów d ź w i ę k o w y c h (p ły ty) . 14.50—15.00: Łódz
kie wiadomości g ie łdowe i odczytanie programu. 
15.00—15.25: Audyc ja dla młodz ieży: „Nasz k o n 
ce r t " w wykonan iu Ork ies t ry Rozgłośni W i l e ń 
skiej pod dyr. W ładys ława Szczooańskicgo 1 
A d a Wi towska -Kamińska — śpiew. 1 5 25—15 35: 
Pogadanka sportowa. 15.35—16.00: Muzyka obia
dowa w wykonan iu Ork ies t ry Salonowej Roz
głośni Poznańskej pod dyr. Eugeniusza Raabego. 
16.00—16.05: Dz iennik popo łudn iowy . 16 05— 
16.20: Wiadomośc i gospodarcze. 16.20—16 35: 
„ D o m i szko ła " : „ O szkoleniu m)odzieży żeń
skiej w nowych zawodach p r z e m y s ł o w y c h " — 
pogadanka — wyg łos i dr. Helena Wan iczkówna . 
16,35—17.00: Pieśni w ie lkopostne w wykonan iu 
chóru p r a c o w n i k ó w magis t ra tu m Ka tow i c pod 

dyr . Franciszl ta Jan ick iego. 
17.00—17.15: „ O typ nowego cz ł ow ieka " — od

czyt wyg łos i p ł k . Kaz imierz Ryz ińsk i . 
17.15—18.00; Koncer t popularny z Łodz i . W pro

gramie muzyka francuska. W y k o n a w c y : Or
k iest ra smyczkowa Zw. M u z y k ó w Chrzśc. 
I,.HI dyr . J . Sul ikowskiego oraz sol iśc i : B r o 
n is ław Nagujewsk i — wio lonczela, Edmund 
Henke—t rąbka , F. Przyby lsk i i B. Kopac-
k i — f le ty . 

18.00—18.10: „ W y c h o w a n i e dz iec i "—pogadanka, 
wyg łos i ks. dr. Eugeniusz M i l l e r . 

musi być zarejestrowany w komitecie 
obywatelskim, musi otrzymać pomoc, 
by przetrwać najgorsze miesiące zimo
we. 

Jak nas Doinformowano, w dniach 9 
i 10 kwietnia kuchnie komitetu Pomocy 
Zimowej nie będą czynne. Wszyscy o-
trzymają t. zw. suchą żywność na świę
ta: kiełbasę, strucle, jaja i cukier. W 
dniu 8 kwietnia, w Wielka Sobotę, ku
cnie wydadzą obiad w godzinach ran
nych, a następnie przystąpią do rozda* 
wnictwa paczek świątecznych. 

Wielka akcja społeczna spełnia swe 
zadanie w całej rozciągłości, (s) 

18.10—18.25: Muzyka (p ł y t y ) . 
18.25—18.30: Wiadomośc i spor towe lokalne. 
18.30—18.40: „Nasz język" , pogadanka—wygłos i 

Zofia Chądzyjska. 
18.40—19.00: Dyskutu jmy — „Nowoczesna kob ie 

ta ' w oprać. Ha lny Siemieńskiej . 
19.00—20.35: Koncer t r o z r y w k o w y (ze L w o w a ) . | 

W y k o n a w c y : Ork ies t ra Rozgłośni Lwowsk ie j 
pod dy r . T, Seredyńskiego, Zof ia Ha l ińska— 
msopran, A lbe r t Fa l ińsk — tenor. 

2035—21.00: Audyc je in formacyjne: Dziennik 
wieczorny (20.40). Wiadomośc i meteoro lo 
giczne, w iadomośc i sportowe. Nasz p ro 
gram na iu t ro . 

21.00—21.30: Koncer t Chop inowsk i w wykonan iu 
Henryka Sztompki . 

21.30—21.50: Fragment z n iewydanej powieśc i 
Karo la Szymanowskiego. Słowo wstępne Ja
rosława Iwaszkiewicza. 

21.50—22.00: Muzyka (p j y t y ) . 
22.00—22.10: Pogadanka aktualna „ R o z w ó j m u 

zeum Bar toszewiczów" — wyg łos i dr. Mar ian 
M in i ch . 

22.10—22.45- Koncer t sol istów. W y k o n a w c y : 
Doro ta Wodzińska—sopran, A l f r e d M i l l e r — 
skrzypce, Zofia Romanowska — akomjy 

22.45—23.00: „Narodz iny świadomości p racy 
fe l ie ton wyg} , mgr. Jan Jakubowsk i 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19.15—SOFIAs „Rycerskość wieśniacza" _ ope

ra Mascagniego. 
19.20—DROITWICHs Utwory Mussorgsklego. 
20.10—KOLONIA: Festiwal Schumanna. 
21.00--RZYM: „Borys Godunow", opera Mussorg. 

skiego (tr. z Opery Król.). 
21.00—BRUKSELA Flam.: „Guerrelieder"—ora

torium Schoenberga. 
21.30—RENNES: Koncert symfoniczny. 
21.30—STRASBURG: Koncert abonamentowy. 

Dyr. Ansermet. 
21.45—PARIS P.T.T.: Koncert symfoniczny. 

„W. I . Z. O." 
W dniu 15 marca odby}o się, w loka lu „ W . l . 

Z.O.' walne zebranie cz łonk iń . Po sprawozda
niach z działa lności ku l tu ra lne j i społecznej 
(szczególnie podkreślono ostatn ią akcję pomocy 
wysied leńcom z Niemiec) wyb rany został nowy 
zarząd: przewodniczącą wybrana została p. lek. 
dent, M . Rezn ikowa. W sk ład zarządu w e s z ł y ; 
pp. d - rowa N Braude, dr. M . Fr iedmanowa, S. 
Karpowska , inż-owa W . Klozenbergowa, K. Lan -
gowa, P. P i l i cerowa, E. Secemska, B. Spck toro-
wa, R. Szwizgoldowa, F. Szypperowa, d - rowa 
W . Ta r takowerowa , H. W indmanowa , B. W y -
szewlańska i i n . 

Pomoc dla dzieci trwa cały rok 

Sala Filharmonii I 
I 

tel. 213-84 

D Z I Ś , w środę, dn. 29 b. m. 
o godz. 9.15 wiecz. punkt. 

UROCZYSTA PREMIERA. 
świetnego widowiska satyrycz

nego p. t. 

„Masz i nie płacz" 
w wykonaniu czołowych sił 
sceny żydowskiej z 

S z . D ż i g a n e m , 
I . S z u m a c h e r e m 

I J ó z e f e m K a m e n e m 
na czele. 

Montaż i reżyseria: 
SZ. DŻIGAN i I. SZUMACHER. 
Choreografia: ANETA RAJZER. 
Udział bierze zespól taneczny 
JANINY ZANDEL. 
Orkiestra pod dyr. 
DAWIDA BAJGELMANA. 

Bilety do nabycia w kasie Fil
harmonii. 

• 

I 

• i • IM 
M 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
z d n i a 2 9 m a r c a 1 9 3 9 f . 

Pożyczka wewnętrzna 
Rozpisana pożyczka wewnętrzna nie 

Jest — jak się to może niektórym wyda
wać —jakąś improwizacją, dyktowaną 
potrzebami chwili. Jest ona przecież na
turalną konsekwericją przepracowywane 
go przez czas dłuższy przez rząd i parla
ment programu inwestycyjnego na naj
bliższe trzylecie wykonawcze. 

Plan trzyletni, okrągło licząc dwu-
miljardowy, jest w 60 procentach przez, 
naczony na cele dozjbrojenia. Po stronie 
finansowej preliminowany jest, co przy
pominamy w ten sposób, że nadwyżki 

kapitałowe zakładów ubezpieczenie*-
Wych dać winny pół miliarda, rynek 
zorganizowany — 400 mil., kredyty za
graniczne towarowe i gotówkowe — 150 
mil., kredyty towarowe wewnętrzne — 
75 mil. Wreszcie — wewnętrzny kredył 
emisyjny łącznie z krótkoterminowym 
dziewięset milionów. 

Rozpisywana pożyczka jest właśnie 
operacją dokonywaną w ramach tej 
ostatniej pozycji. 

Akcentujemy to wszystko dlatego, by 
6twierdzić, iż operacja ta jest oparta na 
&pokojnym i starannym zbadaniu możli
wości rynku. Przypomnijmy wreszcie, iż 
jest ona właśnie częścią tego umiarko
wanego planu, którego wicepremier nie
dawno bronił przed atakami „super-dy-
namitów". 

Nie wszystkie szczegóły emisyjne są 
już znane. Wiadomo, że papier będzie 
na okaziciela, że będzie (o ile chodzi o 
obligacje pożyczkowe) procentował na 
pięć p. a. 

Przypomnijmy sobie z tej okazji wa
runki emisyjne 6 proc, Pożyczki Narodo-
wei zakończonej takim powodzeniem 
eubskrypcyjnym w okresie, kiedy walor 
skarbowy o podobnym oprocentowaniu 
notowany był na giełdzie koło połowy 
nominaju. Od tego czasu rynek pienięż
ny w Polsce okrzepł bardzo wydatnie. 
Chronicznie chorobliwie wysoka rendita 
papieru publicznego przez lat kilka o-
padała. kursy wydatnie się podniosły. 
3 proc. inwestycyjna przed paru dniami 
była już bliska parytetu. 

W tych warunkach rynkowych emis
ja pięcio-procentowego — wyposażone
go w szereg szczególnych przywilejów— 
waloru skarbowego może być dokonana 
z całym spokojem o jego kurs. Wyrazem 
tego jest fakt, że — jak zapowiedź gło
si — papier będzie odrazu wypuszczony 
>-— w odróżnieniu od Pożyczki Narodo
wej — w formie dającej swobodny o. 
bieg na rynku pieniężnym. 

Nie znamy jeszcze trybu emisji. Mo
żemy jednak wyrazić najgłębsze przeko
nanie, iż niezależnie od tego trybu — 
będzie ona w całości pokryta. 

Przekonanie to czerpiemy bowiem 
nie tylko z powyższych rozważań, opar
tych na przesłankach finansowych. Prze
de wszystkiem — z celu, którego tylko 
zresztą konkretyzacja i bezpośrednie 
powiązanie z akcją emisyjną pozostawać 
może. w związku z wydarzeniami ostat
niej doby. Jako cel — jak wiadomo — 
wskazano obronę przeciwlotniczą, jeden 
Z głównych dzisiaj fragmentów ogólnego 
zadania — obrony państwa. 

Dr. A. Z. 

Brazylijska misja bawełniana 
,W końcu kwietnia bieżącego roku 

nastąpi -wyjazd do Europy misji baweł
nianej z San Paulo. Misja odwiedzi An
glię, Polskę, Niemcy, Francję, Węgry 1 
Holandie celem nawiązania bezpośred
nich kontaktów z importerami baweł
ny, przedyskutowania problemów zwią
zanych z powiększeniem wymiany han
dlowej krajów europejskich z Brazylią 
1 przedstawienia odnośnych sugestyj rzą 
Howi brazylijskiemu. (Is) 

Upadłości włókiennicza 
w r. 1938 

Na podstawie danych statystycznych, 
w r. 1938 ogłoszono w Polsce upadłość 
135 przedsiębiorstwom włókienniczym, 
Wobec 122 upadłości, jakie notowano 
ttri flpku 1937 (lu 

Dział gospodarczy — tel. 211-66. 

Pomyślne wyniki akcji eksportowej 
Korzyści systemu wysyłania specjalnych delegatów eksportowych 

Wysłannikowi eksportowemu Izb ( Wysłannik eksportowy Izby War- luszy. Jedna z firm, pozostająca stale W 
Przemysłowo - Handlowyoh w Warsza-, szawskiej w Argentynie uzyskał zamó-; kontakcie z Izbą Przemyslowo-Handlo-
wie, Sosnowcu, Gdyni i Katowicach nasienie na drut ocynkowany w ilości ok. wą w Warszawie, zawiadomiła, iż udało 
rynek południowo-afrykański udało się 1780 ton, wartości ok. 11.000 funtów ang.. jej się uplasować w Argentynie łączniki 
uzyskać w ciągu miesiąca stycznia i lu-jna 17.500 kg. przędzy wełnianej wartości kuto-lane wartości ok. 100.000 złotych, 
tego br. szereg zamówień na komplety.zł. 175.000, 5.000 kg. przędzy sztucznego przy czym uzyskała cenę o 12 proc. wyz-
skrzynkowe, rękawiczki skórkowe, łącz- jedwabiu wartości ok. 22.000 zł. etc. szą od zeszłorocznej, 
niki kuto-lane, śruby, listwy, sedesy, W Opracowaniu jest zamówienie na ok. Bo Warszawy przybył ostatnio przed-
drzwi płytowe, pługi i lemiesze oraz wy- 20.000 ton węgla, które prawdopodobnie stawiciel jednego z poważniejszych per-
roby fajansowe, z których zostało już zostanie wykonane jeszcze w bieżącym skich dOmów importowych, który zgłosi; 
wykonane za ok. 150.000 złotych. Wy-, miesiącu. Obecnie istnieje w Argentynie się do Izby Przemysłowo - Handlowej { 
słannik opracowuje obecnie nowe zamó- zainteresowanie polskimi skórkami za- przy jej pomocy dokonał kilku poważ-
wienie, wartości ok. 200.000 zł. Ijęczymi i króliczymi do fabrykacji kapę- 1-

Anglia podwyższyła stawki ubezp eczeniowe 
od rągzu R«u wojny 

W końcu ub. tygodnia Llovd's wydał | czasowych 2 sh 6 d; stawka na wszystkk 
nowy cennik ubezpieczeń od ryzyka woj 

niejszych zamówień na tkaniny białostoc
kie, obuwie płócienne z podeszwą gumo
wą, wyroby gumowe, szkło oraz guzild, 
wartości kilkunastu tysięcy funtów. 

Izba zamierza wydelegować do Iranu 
wysłannika eksportowego, któryby prze
prowadził dokładne badania co do p°" 

ny. Stawki w tym cenniku zostały znacz
nie podwyższone i to przeważnie w 
okręgu morza Bałtyckiego, na Dalekim 
Wschodzie oraz w poroży do Ameryki 
Południowej. Zmiana stawek jest różno
rodna i w niektórych wypadkach zwyż
ka jest b. znaczna. 

Najwyższa zwyżka została wprowa
dzona przy przejazdach na Bałtyku, na 
wschód od Sztokholmu; ubezpieczenia na 
tym odcinku wynoszą obecnielO sh od 
100 funtów angielskich zamiast dotych-

przejazdy kontynentalne została podwyż jemności rynku oraz starał się przepro
szona do 2 sh 6 d za 100 funtów angicl- .wadzić konkretne transakcje, 
skich zamiast dotychczasowej stawki! Wreszcie wysłannikowi eksportowe-
lsh. Stawka ubezpieczeniowa do portów mu w Urugwaju udało się przeprowadzić 
Dalekiego Wschodu wynosi obecnie od szereg transakcji na materiały ubraniowe 
/sn od do 12 sh 6 d, w zależności od por bawełniane, tkaniny lniane, kleje skórne 
tów, do których statki się udają. i kostne, dyktę, tarcicę jodłowo-świer-

I odwyższente stawek ubezpieczę- kową i dębową. Obecnie zaś pertraktuje 
rnowych od ryzyka wojny zwiększyło on o większe zamówienia na meble gię'e 

jeszcze bardzej niespokojny nastrój City | oraz słód i Jęczmień browarniany. Ost** 
londyńskiej, stawki ubezpieczeniowe tnio istnieje również możność wprowa-
Lloyd's są bowiem normalnie najlepszym dzenia na rynek urugwajski polskich weł 
barometrem naprężenia politycznego. nianych materiałów damskich i męskich. 

Rumunia ogranicza import wliMEueciy 
Obszar uprawy bawełny rumuńskiej powiększony do 30 tvs. hektarów 

Rumunia pokrywała dotychczas więk-. Niezależnie od tych układów nastą-J Te same ograniczenia 
szą część swego zapotrzebowania na Piło w Rumunii obostrzenie systemu 
przędzę bawełnianą (główne g a t u n k i , ' " P 0 * ? ™ * 0 ' ^m}°A?dn°ś"le s » r 0 w -. . _„s „ . , ,. ców, jak 1 półfabrykatów, lak więc, powyższej nr. 32) w Czechosłowacji.; s t o s o w n i e d o z a r z a d z c i l i a r z J , d u , p r z ę -
Po przyłączeniu obszaru sudeckiego do f j z a wełniana do nr. 32 może być tylko 
Niemiec, tkalnie rumuńskie starają się' wówczas Importowana, gdy fabryka 
importować przędzę z Anglii. Importująca udowodni, że przynajmniej 

Pertraktacje tkalni rumuńskich z 60 procent swego zapotrzebowania za-
przędzalniami angielskimi doprowadziły kupiła w krajowych przędzalniach. Od-
do pozytywnych rezultatów. Na podsta nośnie lepszych gatunków przędzy, im-
wie tych układów Rumunia, nie posiada porter musi udowodnóć i to przed wnie-
jąc dostatecznej ilości dewiz — Import sieniem wniosku o pozwolenie przywo-
przędzy pokrywać będzie dostawami, zu, że 40 procent swego zapotrzebowa-
zboża. i nia pokrył w przędzalniach krajowych. 

Światowe spożycie bawełny wzrasta 
S p r a w o z d a n i e M i ę d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i p r z ę d z a l n i k ó w 

' Międzynarodowa Federacja przędzal-' 116 tys. bel mniejsza i wynosiła 5.639 tys. 
ników i przemysłowców bawełny oglo- bel, konsumeja bawełny z Indyi Wscho-
siła w ub. tygodniu statystykę użytko- dnich była również mniejsza o 515 tys. 
wania bawełny, z której wynika, że bel i wynosiła 2.653 tys .bel; bawełna po-
ogólna światowa konsumeja bawełny w chodząca z różnych innych krajów wy-
drugim półroczu r. ub. znacznie wzrosła, kazała natomiast wzrost konsumeji pra-

Według opublikowanych danych, wie o 1 miln. bel, dochodząc łącznie do 
spożycie bawełny w tym czasie wynosi- 4.845 tys. bel. 
ło 13,7 miln. bel wobec 13,4 miln. bel w , Ogólne światowe zapasy bawełny 
analogicznym okresie 1937 r.; wzrost 
konsumeji wynosi więc 280 tvs. bel. 

Z dalszych zestawień wynika, że kon
sumeja bawełny amerykańskej była o 

przędzalniczej na dzień 31 stycznia rb 
wynosiły 5.499 tys. bel, wobec 5.256 tys. 
bel w analogicznym okresie 1938 r. 

(pat) 

Przed zerwaniem angielsko-nemieckieio 
porozumienia węglowego 

Zaitneresowane koła angielskie spo
dziewają się, ze ostatnie zmiany poli
tyczne w Europie środkowej i napręże
nie stosunków angielsko - niemieckich 
spowodują zerwanie rozmów, które są 
prowadzone w sprawie wprowadzenia 
w życie niedawno sfinalizowanego u-
kładu węglowego angielsko - niemiec
kiego. W Londynie sądzą, że Hitler zde- stawlcielami właścicieli kopalu Wielkiej 
cyduje się zerwać ten ukJad. iako od- Brytanii a przemysłowcami eolskimi 
wet przeciwko presji gospodarczej, któ- prowadzone są nadal. Dotychczas za-
rą Anglia ma zamiar obecnie wywrzeć interesowane strony nie zdołały jesz-

nie otrzymały kopalnie w Northumber-
land i Durham: zamówienie to zostało 
udzielone przez rząd szwedzki i opiewa 
na 135 tys. ton. Również koleie fińskie 
udzieliły angielskim kopalniom zamó
wienia na 50 tys. ton węgla, z termi
nem dostawy: kwiecień — lloiec 

Odnoszą się u " 
importu przędzy bawełnianej. 

Dla zwiększenia ilości własnego sU_" 
rowca włókienniczego Rada Tekstyjn* 
rządu rumuńskiego postanowiła pOwleK 
szyć obszar przeznaczony pod upra^j 
bawełny, wynoszący dotychczas s " ( 

ha do 30 tysięcy hektarów. 
Stosunki pomiędzy Łodzią a przemy 

słem rumuńskim polegają w pierwszy111 

rzędzie na eksporcie do Rumunii P T , " ; 1 ' . 

brykatów, a więc przędzy bawęłnjajW 
oraz wełnianej. Tymczasem właśnie * 
eksport ten godzą ostatnie zorządzeii'* 
rządu rumuńskiego, który zmuszony J C S , 
ograniczyć do minimum import wy'*0' 
bów włókienniczych. 

Obrót gospodarczy pomiędzy Łodz'j, 
a rynkiem rumuńskim oparty na 
zwanej wymianie naturalnej, tak, Jak 
ma miejsce w obrotach pomiędzy Ą L 
glią a Rumunią, jest dla nas nickorzy* 
ny i nie odpowiada polskiej strukt , i r* 
gospodarczej. 

Z tych to względów, sfery S o S D & ) 
cze Łodzi oceniają rozwój stosunK°_ 
handlowych pomiędzy Łodzią a R11" 
nią raczej pesymistycznie, (h) . 

U k ł r d gospodarczy 
polsko-francuski 

Podpisany w Paryżu układ £°.sl^y 
darczy polsko-francuski na rok D ' e ^tg' 
zmierza do ożywienia wymiany 
dzy obu krajami. , s i 

Wymiana towarowa oolsko-frai^,,, 
ka odbywać się będzie w ramach i. 
tycliczasowych kontyngentów. P^Jmc 
to jednak układ przewiduje W , . T ' | 1 ^ 
kompensacyjną wartości 4 m l ' <jari3 
zł. kwartalnie. Kompensata potny 
jest w ten sposób, że dopłaty do .'."l^ja 
tu francuskiego na rynek polski ^ 

Rozmowy węglowe pomiędzy przed-'obracane na rzecz naszego c k s i , ,tni' 
' w e Francji. Co się tyczy układu P *j <jo 

czego — został on prolongowany ! 1 

tycliczasowych zasadach. 
Uregulowanie zagadnień 

nych polsko-francuskich z O f i a ł o """„le 
czone do maja r. b., kiedv odboo'i-^. 
w Warszawie posiedzenie k o m t r o l l 
dowycb polsko-francuskich do k 0 1 1 

obrotu towarowego. (wt.) 

na Niemcy, 
Niektóre kopalnie węglowe w pół

nocnej Anglii zdołały .iednak w ub. ty
godniu otrzymać większe zamówienia 
na dostawę wegila dla kolei krajów 

i Skąii^ynay iJalwicltSze '.uiuóws, 

cze uzgodnić wszystkich spraw spor
nych, spodziew-'- się iednak. że roz
mowy te doprowadza do pozytywnego 
wyniku i umowa węglowa nolsko-au-
triclska zostanie znów przedłużona, (pat) 
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Ledwo wyszedł z więzienia i 
- tegoż dnia został areszto

wany za kradzież B e W » 89.25 _ 89.47 - 89.03, Berlin 213.07— 

a,~-A «. i i i - 1 11 2 1 2 ' 0 1 ' Gdańsk 100.25 — 99.75, Holandia 2 8 2 . 3 0 -
Przed sądem grodzkim odpowiada! 283.02 - 281.58, K o p e n h a g 111.33 - 110.77, 

WCZOraj Złodziej niepoprawny: ty lko 'Londyn 24.87 _ 24.94 — 24.80,, Nowy Jork 
dwanaście godzin cieszył się wolnością. 

fiielda pieniężna 

W dniu 20 lutego o godzinie 2-ej po 
południu został Władysław Jaworski 
zwolniony z więzienia przy ul. Gdań
skiej, po odcierpieniu kilkumiesięcznej 
kary za kradzież. < 

Tegoż dnia znalazł kompana 1 już o 
godzinie 2 po północy wraz z Mieczy, 
stawem Pietruszką próbował się wła
mać do sklepu radiowego Hanryka De
nysa przy ul. Zgierskiej 89; 

Właściciel sklepu usłyszał podejrzą 

czeki 5.30.5/8 — 5.31.7/8 — 5,29,3/8, Nowy Jork 
kabel 5.31 — 5.32.1/4 — 5.29,3/4, Oslo 125,32 — 
124.68, Pary* 14.08 — 14.12 — 14,04, Sztokholm 
128.25 — 128.57 — 127.93, Zurych 119.30—119.00 
—119.00, Wiochy 27.99 _ 27.85, Helsinki 10.98— 
11.01 — 10.95. 

AKCJE: Bank Polski 124.00, Bank Handlów-
57,75, Cukier 37,00 — 37.50 — 37.25, Węgiel 
37,75 — 37.00, Lilpop 89.50 — 89.00, Modrzeiów 
20,75 — 19.50, Norblin 100.00, Ostrowiec 75.00— 
74.00 — 75.00, Starachowice 56.00, Żyrardów 
61.50, Habcrbusch 66.50 — 65.75, 

PAPIERY P R O C E N T O W E j 4 1 pot proc. 
wewnętrzna 64,50, poż. inwestycyjna I-sza emisja 
87.00, serie 90,00, ll-ga emisja 86, serie nienot., 

ne szmery i pocichu zaalarmował poli-! ?,p.r°c- 1'°"wersyjna 68.50, poż. dolarowa io.oo— 

Cie P r 7 v h v l i 7 1 KOMISARIATU f n n k r i n m - 1 • j ? o z ' k o n , . o l l d a c y j n a 65.75 — 65.50 ost. set-cę. r rzyoy i l Z ó KOMISARIAUI ILLLLKCJONA k i drobne, 4 i pój proc. eiemskie seria V-ta 
riusze zatrzymali obu złoczyńców. 

Wczoraj zostali obaj skazani po roku 
więzienia. (1). 

I wystawy sportowej w Łodzi 
Frekwencja w pierwszych dwuch dniach 

trwania wystawy sportowej w Łcdzi wyniosła 
700 osób. Codziennie odbywają sie. na wystawie 
popisy gimnastyczne Sokola l pokazy tańców 
ludowych, zorganizowane przez Tur. Dziś, w sro-

62.50 _ 61.75, 3 proc. Warszawy 1933 r. 70.00— 
70,50 ost, drobne, 5 proc. Warszawy 1936 v. 70.00, 
5 proc. Lublina 1933 r. 60.00 — 59.50, 5 proc. m. 
Łodzi 1933 r. 62.00. 

W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. renta 
ziemska odcinki po 1,000 zl. — 64.50 — 64.00, po 
500 zł. - 67.00 — 66.00, po 100 zł. — 80.00. 

Na giełdzie warszawskiej trwała zniżka. Ten
dencja byf;i słaba we wszystkich działach. 

Z pożyczek Inwestycyjna ucierpiała w I-e 
serii — 300 punktów, w II-ej serii — 250 punk 

dę cdbędą sie. dwukrotne popisy gimnastyczne l ń w Dolnrówka straciła 275 punktów, Konsoli 
Sokola (I-szy o g°dz. 18-ej i I l -gl o godz. 20-ej) . ' d a c y j D a _ 5 0 p u n k t ó w , zaś Konwersyjna _ 100 

Jutro, w czwartek, specjalne jury, w skład p u n k t ó w . Obroty niewielkie przy słabym ,.;ain-
którego weszli; pik. Kurek, artysta-malarz proi. j teresowaniu. 
Ryszefd Radwański, red. Rozmyslowicz °raz I Zniżka listów dotknela w największa) mie-
przedsiawlclele związków 1 klubów, które p ° - r z e L. Z. Ziemskie serii V-e| , które straciły 200 
•lrdalą stclska na wystawie, zwiedzi wystawę, punktów do 61.75 zł, z listów miejskich War-
I nada nagrody najładniej i najlepiej urządzo-1 M a w s k l e 1 9 3 3 r s l r a c j i y joo punktów, Lubel-
Bym ftciskoni. . |skle _ 150 punktów, Łódzkie zas 1933 r. w po-

Wystawa jest otwarta codziennie od g ° « - równaniu z ostatnim sobotnim notowaniem 275 
«6-ej do 20-ej. | punktów. 
O O ^ X X X > D O C O O O O O O O O O O O C X X ) 0 0 0 0 0 0 0 | W Łodzi przed południem płacono za te sa

me listy chętnie 63.50, żądano zad — 64.50. Po 
cbiedzie \»obec niskiego kursu tranzakcje pry
watne odbywały sio. w minimalnym stopniu. 

Spadek dotknął wczoraj akcje. Bank Polski 
. t / l s l r a c " z n ó w 100 punktów do 124 z). Bank Han-

""f \M dlowy zyskał natomiast 25 punktów do 57.75. 
Jest to jedyny papior na giełdzie warszawskiej, 
który sic wczoraj podniósł. Poza tym slraty by
ły o różnym nasileniu dla Innych akcy|. Równo
legle idące: Cukier i Węgiel — były wczoraj w 
dużym zaofiarowaniu: Cukier po 37 25, Węgiel 
zas po 37 (strata 75 punktów). Akcje Haber-
buscha straciły 125 punktów, Żyrardowa nato
miast a-> 250 punktów, dochodząc prawie do 
najniższego poziomu z ubiegłej środy, 

W dziale metalurgicznym Lllpopy «pndły 
znów o 1C0 punktów, Modrzejów o 150 punktów, 
Slnrrchowice o 25 punktów, Oatrowlee o 100 
punktów. 

Na słabszą tendencję giełdy warszawskiej 
wpłynęły wiadomości polityczne, a poza tym 
fola niesprawdzonych albo wręcz fałszywych po
głosek, która przyczynia się do pewnej nerwo
wości giełdy. Poza tym (jak na wszystkich ryn
kach światowych) wozorajssa wiadomość o r6z« 
pisaniu nowej pożyczki musiała wpłynąć na kurs 
już emitowanych papierów. Nie ulega wątpliwoś-
oi,_ że pożyczka na cele obrony państwa będzie 

W porównaniu z innymi giełdami europej
skimi, gdzie kursy spadły ostatnio bardzo nisko, 
balssa warszawska jest nieznaczna, a nerwowość 
powierzchowna i krótkotrwała. 

• 
W godzinach popołudniowych w 

Warszawie tendencja znacznie się 
wzmocniła. Za wszystkie papiery, a 
przede wszystkim akcje chciano płacić 
kursy, wymienione w cedule ofcjalnej, 
a nawet wyższe. Mrak jednak bvb ofe
rentów. Pod wieczór tendencja nadal 
się wzmacniała. Poszukiwano akcji i 
listów zastawnych miejskich. 

Modrzejów byt w płaceniu 21 zło
tych, Starachowice — 58.50 do.50. Wę
giel ofiarowano po 38.50. 

W Łodzi w godzinach popołudnio
wych dla L, Z. m. Lodzi utworzyła się 
znaczna marża pomiędzy cena kupna a 
sprzedaży, wobec czego transakcje nie 
dochodziły do .skutki'. 

Z G I E Ł D Y ŁÓDZKIEJ . 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano; poż. inwestycyjna I-sza emisja 
90.50 — 90.00, Il-ga emisja 89.00 — 88.50, dola 
rowa 42.50 — 42.00, p o / konsolidacyjna 66.25 -
66.00, poż. wewnętrzna 65.25 — 65.00, poż, kon 
wersyjna 69.75 — 69.50. Tendencla słaba. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W Ł O D Z I 
Pszenica jednolita 21.25 — 21.50, pszenica 

zbierana 20.75 — 21.00, żyto I standart 14.35 -
14.60, gryka 23.00 — 23.50, kasza gryczana 41.50— 
42.50, groch polny 28.00 — 30.00, groch Victoria 
35.50 — 39.50, siano I luzem 7.00 - 8.00. Rcazta 
notowań bez zmiany Ogólne usposobienie spo
kojne. Obrót; 1.357 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 28 m a r o . 

^ H I Z Y K A /ZTU 

T E A T R MIEJSKI . 
Śródmiejska 15. 

Dzi i , w środę, o godz. 8.30 wiecz. sztuka 
Acharda „Korsarz" w reżyserii L. Schillera. 

T E A T R POLSKI 
(Cegielniana 27). 

Dziś, w środę, o godz. 4-ej po n°l - „Majster 
i czeladnik" oraz „Marcowy kawaler" w abona
mencie szkolnym O godz. 8,30 wiecz. „Matka 
Natura" w reżyserii dyr. Morycióskiego, 

jedz: 
subskrybowana przez społeczeństwo chętnie, 1 
to subskrybowana na wysokie sumy. Musi to 
wywołać zepotrzcbowerl- na płynną gHówkę, 

•a wice 1 zniżkę papierów. 
W kolach giełdowych warszawskich sadzą 

jednak, że ney-a pożyczka przylała będzie chęt
nie przez społeczeństwo nie tylko te względów 
patrystycznych, ale 1 linensowych, gdyż jest 
.-'rrkcyjna lama w lobie. Wcgóle spodziewają 
się w najbliższych dniach zupc/nego uspokoję, 
nla ca giełdzie, a nawet tendencji zwyżkowej. 

P R Z E C I W R E U M A T Y C Z N Y 

• P R Z E C I W A R T R E T Y C Z N Y 

DO NABYCIA w APTEKACH 
l.r.KtADĄCH APTEC/.NyOJ! KLEROL 

Nnzwn papieru Dzi* Wc^o.j Przód 
ra| • jmles. 

Przcii 
rolilcn 

3n/n Inw. 1. em. 8 7 — 9 0 — 9 6 — 81.25 

4</|0/n Wewn 64.50 6 5 — 

69.50 

68.25 65.50 

70.50 i f /n Konwers. 68.50 

6 5 — 

69.50 7 2 -

65.50 

70.50 

Oolarówka 39.25 4 3 — 44.75 40.75 

4 i / f L. Ziem, 61.75 6 5 - 6 2 — 

7 1 — 74.25 6 9 — 5 o / a L . W a r s i . 1933 7 0 — 7 1 — 74.25 6 9 — 

5o/nL. Łódź- 193,1 6 2 — — 67.75 63.30 

Bank Polski 124— 1 2 S - 134— 1 1 1 — 

65.25 Lilpop 8 9 — 9 0 — 95.50 

1 1 1 — 

65.25 

Z) rardów 61.50 6 4 — 7 1 — 6 7 — 

ooooccooooooooooaooooooooocxx»o 
ZE 8 T O W . INŻ. I A R C H I T E K T Ó W W LODZI . 

Stowarzyszenie Inżynierów i architektów w 
Łodzi urządza w dniu jutrzejszym, t. j . w czwir-
tek, 30-ga marca o godz 20.30 w sali odczyto
wej Stowarzyszenia przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 53 odczyt dr. Inż. Leona Wyszewiańsklcgo 
na temati .,Drogi toswoju syntezy barwników 
organicznych". 

Dział oficjalny Ł0ZPN 

Komunikat Jffi 15 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

DOKOŃCZENIE, 
Grupa łódzka I I I . 

Dnia 9.IV-39, godz. 11-ta, boisko Widzewa; 
Widzew I I - Wima -

Dn 9,IV-39, godz. 16-ta, boisko Widzewa: 
Jutrznia — P.S.K.S I I . 

Dn. 10.IV-39, godz 11-ta, boisko Ł.K.S.: Ł. 
g j S K S I 

Dn. 15.IV-39! godz. 16-ta, boisko S.K.S.: S. 
g j P S K S I I 

Dn. 15.IV-39, godz. 16-ta, boisko Widzewa: 
Widi2w I I — Jutrznia. 

Dn. 16.IV-39, godz 16-ta, boisko Wimy: 
Wima - Ł K . S . T . 

Dn. 22.t.V-39, godz. 16.30, bosko Wimy. W i 
ma - P.S.K.S. I I . 

Dn. 22.IV-39, godz 16.30, boisko S.K.S.: S. 
,K.S. I - Widzew. I I . 

Dn. 23.IV-39, god*. 11-ta, boisko W K . S . : 
W.K.S I I - Ł.K.S. I. 

Dn. 29.IV-39, godz. 16.30, boisko Ł.K.S.-: Ł. 
K.S. I — Jutrznia. 

Dn 30,IV-39- godz. 16.30, boisko W i d z e w i : 
Widzew I I - W.K.S. I I , 

Dn. 3.V-39. godz. 17-ta, boisko Wimy: P. S. 
K.S. I I _ Ł.K.S I. 

Dn. 3.V-39, godz. 17-ta, boisko W.K.S.; W. 
K.S. I I - Wima. 

Grupa Pabianicka; 
Dnia 9.IV-39, godz. 16-ta, boisko Sokol i Pab.: 

Sokół Pab. - P.T.C. 
Dn. 23.IV-39, godz. 11-ta, boisko Sokola Pab : 

Burza — K. E. 
Dn, 23.IV-39, godz. 16.30, boisko Sokoła Pab.; 

Sokół Pab. - Makabl. 
Dn 29.IV-39, godz. 16.30, boisko Sokoła Pab.: 

P.T.C. - K. E. 
Grupa Zgierska. 

Dn. 16,IV-39, godz. 16-ta. boisko Miejskie Zg.: 
Przybylowianka — Makabl Zg, 

Wybuch benzyny 
podczas smarowania poriłdg — 

Dwie służące poparzone 
W mieszkaniu Alfreda Haesslcra. 

przy ul. Siedleckiej 1, nastaoił wczoraj 
wybuch benzyny, a w jego następstwie 
ciężkie poparzenie dwóch pracownic do 
mowych. 

Pokojówka Anna Bocian i Felicja 
Gajdecka — służąca smarowały BEN

zyną posadzki. 
i Wskutek nieostrożnego obchodzenia 

się przy tej pracy z ogniem nastąpił 
wybuch benzyny. Anna Bocian odnio
sła poparzenia II stopnia obu rak i zo
stała w karetce pogotowia odwiez;ona 
do szpitala ubezpieczalni. Felicia Gaj
decka, poparzona w rece i uda została 
opatrzona na miejscu. (1) 

lat* 
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^ d t r i r g f n i C T i J u d z i e 

Grobowiec teścia króla Salomona 
i i n n e h is to r i e z 

Kairo. w marcu. 
Francuski archeolog, prof. Montet 

•. Uniwersytetu Strassburskicgo zrobił 
••'edawno bardzo ciekawe odkrycie, dro 
*°cenne nie tylko ze względów kultu-
,*lno-historycznych, lecz także w praw-

2 'wym tego słowa znaczeniu, 
•h Wśród ruin staro-egipskiego miasta 
c

a «is, które oddalone było mniej wię-
ueJ o 50 km od Kairu, odkrył on gro-
f>Wiec faraona Psuseneresa 11 z 21 dy-

j a st i j . Mumia ułożona była w sarko-
stanowiącym niewątpliwie najdro-

j^eimiejszą trumnę na świecie. Jest 
° Podwójny sarkofag, przyczem ze-

, lętrzna trumna jest ze szczerego zło-
^, a wewnętrzna z czystego srebra. 
^ ai*tcść samego metalu, niezależnie od 
hi^rtoścl historycznej, oblicza się na 
,J sko milion funtów. Uczony natych-
J. a s t Doznał się na niezmierne! warto-
J odkrytego przez siebie grobowca, 
ruY* zanim jeszcze zabrał sic do ba-
z

 n> zwrócił się do władz w Kairze 
sJ! rośbą, by ustawiono u wciścia do 

r*°fagu faraona silna strasz. 
fy0 °mijając wszystko, odkrycie prof. 

n t ^t ma jeszcze pewien nikantny 

s z e r o k i e g o świa ta 
wdzięk. Psuscneres II był teściem króla 
Salomona, a raczej jednym z lego teś
ciów, gdyż Salomon, jak wiadomo, miał 
wiele żon. Lecz faraon, okazuje się, by
najmniej nie ustępował pod tvm wzglę
dem swemu zięciowi. Dokoła sarkofagu 
bowiem znaleziono cały szereg szkiele
tów kobiet, niewątpliwie ukochanych 
żon faraona. Zależało mu widocznie na 
nich tak bardzo, iż nic chciał, by dłu
żej żyły od niego i ewentualnie zdradziły 
go po jego śmierci. Szkielety kobiet ma
ją skute ręce i nogi, oczywiście nic że
laznymi, lecz drogocennymi łańcuchami 
z najszlachetniejszych metalów. Z po
zycji tych szkieletów prof. Montet wy
wnioskował, iiż kobiety żywcem zosta
ły zamurowane w grobowcu wraz ze 
zwłokami swego władcy. 

NAJPŁODNIEJSZA WIEŚ 
WE FRANCJI 

Paryż, w marcu. 
Podczas gdy jednym z najdonioślej

szych problemów Francji w 
dalszym cągu jest spadek liczby 

. urodzeń, istnieje jednak w pobliżu Saint 
1 Omer wioska, gdzie problem ten test zu-

penle nie znany. Wioska ta — Roque-
Hoire liczy tylko 1,011 mieszkańców. 
Żyje tam jednakże 26 matek, które ob
darzone zostały złotym medalem pań
stwowym dla rodziców, posiadających 
dużo dzieci. Mają one razem nie mniej 
niż 171 dzieci, cieszących sie doskona
łym zdrowiem. Jest to rekord, jakim 
nie może się poszczycić chyba żadna 
imna wieś na świecie. 

WIĘZIEŃ Z WYSP DIABELSKICH 
Paryż, w marcu. 

Niewiarygodny wypadek, jaki miał 
miejsce na Rivierze, może służyć jako 
dowód, jak nietrudno jest wykorzystać 
łatwowierność ludzi, a zwłaszcza płci 
pięknej. Prawie przez cztery lata były 
więzień z Wysp Diabelskich, podający 
się za dr Noel de Presseville. graso
wał po różnych miejscowościach Rivie-
ry i uchodził za doskonałego ginekolo
ga. Wykonywał swą „praktykę lekar
ską" w Cannes, Juan-les-Pins. w Nicei 
i t. d. i mimo, że cztery czy pieć razy 
zmieniał potem swe nazwisko, cieszył 
się nadal wielkim powodzeniem. Jeździł 
do pacjentek wspaniałym samochodem, 
w klapie nosił zawsze wstążeczkę Logii 
Honorowej, był wytworny, sympatycz
ny, towarzyski i bardzo lubiany. Wła
dze wkroczyły dopiero wtedy, gdy wnie 
siono kilka skarg na niego o oszustwa 
matrymonialne. Teraz dopiero wyszło 

na jaw, iż dr Noel de Presseville w 
rzeczywistości nazywa sie Noel Marcat 
i nigdy w życiu nie studiował medycy
ny, natomiast spędził kilka lał na Wy
spach Diabelskich Jako skazaniec. 

NAJMNIEJSZY DOMEK W PARYŻU. 
Paryż, w marcu. 

Najmniejszy domek w Paryżu znaj
duje się na Rue du Chateau-d'Eau pod 
numerem 39. Jest to jednopiętrowy bu
dyneczek, którego fasada ma dokładnie 
1,10 m długości. Można sobie wyobra
zić, jak ciasno jest w tym domku — 
tak ciasno, źe szewc, który jest szczę
śliwym właścicielem tej ..nieruchomo
ści" nie przyjmuje swych kliientów w 
pracowni, lecz musi do nich wychodzić 
na ulicę. Nazwał on swój warsztat dum
nie „najmniejszym domkiem w Paryżu" 
— i to mu przyniosło szczęście. Pe
wien amerykański reporter odkrył bo
wiem ten szyld i sfotografował go. Zdję
cie ukazało się w jednym z wielkich 
czasopism amerykańskich i skutek jest 
taki, iż szewca odwiedzają stale tury
ści amerykańscy. Płacą fantastyczne 
ceny za podzelowunie butów, byleby 
otrzymać rysunek najmniejszego domku 
w Paryżu i móc się w domu pochwalić, 
żc tam właśnie oddawali do roboty swe 
(.bitwie. 
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NA ŚWIĘTA 
nowe obuwie 

5661-00. 
Elastyczne, w kolorze brqzowym. 
i3.j7 5«»0 
2B-30 £-50 
31.J4 7'»0 

5661-33 
W kolon* brqrowym. 

J7.J9 g.90 
30 34 Q'90 

B I U R A L I S T K A 
obeznana z pracą biurową, orien
tująca się w buchalter!!, maszy
nopisanie, P O S Z U K I W A N A . 
Pierwszeństwo dla kandydatek 
zę znajomością angielskiego i nie
mieckiego. Szczegółowe oferty, 
zaw. dane o dotychczasowej pra

cy oraz referencje, do Adm. sub: 

ZGUBIONO 
T E C Z K Ę 

z różnymi dokumentami. Znalazca pro
szony jest o odniesienie zguby 

ZA W Y N A G R O D Z E N I E M 
do firmy „War ta" , Al. Kościuszki 39. 

Z kapltatem 

y © - s o . o o o zł* 
P R Z Y S T Ą P I Ę do dobrze prosperujące
go przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pod: 
„Współpraca". 

Do wydzierżawienia 
P A R C E L A NA O U R Ó D . 

Wiadomość: Północna 38, 
w godz. 11—13. 

B ó l e 
arlratycint rłumałyunc podngryczn* 

n.iwiece) dokuctsta, n i smlanc poiody. w 
ciiale iimn» i lo i r I oleooBOdjr. Nlłtnołnyml 
wtedy Bi>|g lic ból« w stawach, koiclacb I 
mlcinlach, powstała bolesne obrtmltnla, ctao-
Oienlt. i nawet oorustanlc tl« bywa uwo
dnione. Clerolwila ta powalała akutkletn tvt-
eromsdzanla tle kw«iu mocrowego w ustro
ili I, lelell nie bed« racjonalnie iwalcians. 
bedfl ile iwlelcizać, at wratzcla aa aula 
przykuła dn totka. W tych wypadkach itoaule 
ile wewnętrzny Uk „UKEMOSAN" OASEC-
KIEOO. który rozpusicialac kwaa mociowj 
w organizmie, wywolule obllte wydzielania 
ale takowego wra i i moczem i współdziała 
a ustrojem w walce lego a artretytmem, rta-
etatytmrm. podagra. Ischiasem, kamica otr-

kową oraz zla przemiana materii. 
Oryginalny „ U R E M O S A N " OĄSECKIEOO 

do nabycia w aptekach. 

Do akt Nr. X I I I Km. 384/39. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu (irodzkisg.) w Lo
dzi, rewiru 13-go, Marian Lipiński, za
mieszkały w Łodzi , przy ulicy Andrze
ja nr. 11, na zasadzie art- 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 kwietnia 1939 r. 
od godziny 13 w Łodzi, przy ulicy Po
gonowskiego Nr. 57 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: mebli, maszyny do pisania, wo
zu na resorach oszacowanych na łącz
ną sunie zl . 580.—, które można oglą
dać w dniu I r y t a c j i w miejscu sprze
daży, w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 14 marca 1939 r. 
Komornik: (—) M A R I A N L IP IŃSKI . 

» » 

óiĄ nie Myfajcmj 
Największq mojq p l a g q na 
przyjęciu, w restauracji, n a 
dancingu, w każdej dusznej 
sali, był błyszczący nos, szpe-
cqcy mnie tak bardzoł Teraz 
pozbyłam się tego kłopotu 
na zawsze: używam znane
go PUDRU SIMON. Przy

lega doskonale, 
ejsjjtiw „matuje" cerę, 

nadaje świeży, 
noturalny wyglqd. 

P U D E R S I M O N 
N O W O P R Z E B U D O W A N Y PENSJONAT 

w Kolumnie 
T E L . 4 

Luksusowo urządzony, 
Centralne ogrzewanie. 
Woda bieżąca ciepła 1 zimna 
przyjmuje zamówienie 
NA Ś W I Ę T A . 

Betonowanie, Asfaltowanie I Brukowanie i 
Wjazdów bramowych oraz podwórz I 

obejmuje i wykonywuje fachowo i solidnie F-ma 
L Ó D Ż , SREBRZYNSKA Nr. 6, I 

Z» telefon 205-50 I 
y F-ma egzystuje od roku 1915. I 

„ F O T O P L A S T I K . O N " 
ul. M O N I U S Z K I 2 

dziś rewelacyjna premiera p. t. 

BISYNfl . i m 
Wstęp 25 gr., mlodz. szkol. 15 gr. 
„Fotoplastikon" czynny cały dzień bez przerwy. 

Ó C X X X X > O O C X X X X X X X X X X X X X X X ; O G O O O O O O O O O O O O C X X X X X X X X X X X > O O O C < X : ooooo 
C e c h R z e m , Z a w . 

Rzeźniczego 1 Wędliniarskiego, P łsudskiego 69, tel. 226-98. 
' ' we wszystkich jatkach 

I J/• I rytualnych do nabycia 
i 
S W I E Z E M I Ę S O <Z UBOJU RYTUALNEGO 

C X X X X I X X X X X X X X X I O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » ^ 

ał 
L, 

K u p n o 
s p r z e d a ż 

L A M P Y nowoczesne 1 stylowe.kupisz 
najtaniej w wytwórn i Sienkiewicza 
61, ni. 9. tel. 228-58. 26 
T A N I O 2-gi gatunek najmodniejszych 
obrusów, reazników. ścierek, chustę 
czek, pończoch: Chari, Piotrkowska 37, 
Ul-cie wejście. 

Do akt Nr. X I I I Km. 658/39. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, Mar ian Lipiński, t za 
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Andrzeja 
nr. 11, na zasadzie art. 602 K P. C 
ogłasza, że w dniu 18 kwietnia 1939 r. 
od godziny 12-ej w Łodzi przy ulicy 
Andrzeja Nr. 39 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: me
bli, zegara w dębowej szafce i lampy o 
5 kloszach oszacowanych na łączną su 
mę zl . 965.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 27 marca 1939 r. 
Komornik: (—) M A R I A N L I P I Ń S K I 
Sprawa B. Duszyńskiego i Tad. Ci-

checkiego p-ko Józefowi H. Jelinowi. 

Do akt Nr. X I I I Km. 2364/38 
1 Km. 540/39. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 13-go, Mar ian Lipiński, za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Andrze
ja nr. 11, na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogłasza, i e w dniu 18 t 19 kwietnia 
1939 roku od godziny 13 w Łodzi, przy 
ulicy Lipowe! Nr. 26 odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: mebli, radioaparatu, zegara 
miseczki kryształowej oszacowanych 
na laczną sumę z l . 1035—, które można 
'oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyże j oznaczonym 

Łódź, dn. 23 marca 1939 r. 
Komornik: ( - ) M A R I A N L I P I Ń S K I . 

M A S Z Y N Y do pisania i liczenia newe 
okazyjne na dogodnych warunkach 

poleca S. Wróblewski , Łódź, Piotrków 
ska 46, tel. 236-69. Wymiana używa 
nych maszyn na nowe. Przyjmuje re 
peracje maszyn biurowych. 

R o ; : m a i t e 

N I E B Y W A Ł A sensacja! Blogoslawień 
stwo dla głuchych! Nasze nowoczesne 
aparaty przywracają słuch. Informacje 
i broszury bezpłatnie „Sanitas", W a r 
szawa, Marszałkowska 108/12a. Za-
stępcy poszukiwani. 26 

3 POKOJE z kuchnia wszelkimi wygo-
' darni do wynajęcia od 1 kwietnia, Micl -

czarskiego 3. . 

D O W Y N A J Ę C I A mieszkania 2-poko-
jowe z kuchnią z wszelkimi wygoda
mi w nowowybudowanym domu przy 
ul. Senatorskiej 48 (róg Kilińskiego) 
dojazd tramwajami 0, 4 i 17. Informn-
cje na miejscu od 3—5. 30 

D R . M E D . 

SZ. G O L D W A G zagubił pokwitowanie 
na zł. 212 Ekspedycji Wilczyński, 
Ogrodowa 9. Pokwitowanie unieważnia 

Się: 
I u, L o k a l e 

[ 1 
J 

W Y P Ł A T Y , w y k a z y 1 t. d. przygoto
wuje dorywczo rutynowany biuralista 
firm przemysłowych, tanio. — Oferty 
sub: „B. L.". 
P I E L Ę G N I A R K A dobremi długiemi re 
ferencjami poszukuje prywatnej posa 
dy do chorej, dziecka, lub starszej oso-
by. Oferty do Republiki sub: , .P". 
R U T Y N O W A N Y buchalter - bilansista 
prowadzi i zaprowadza książki handlo 
we, na godziny. Łaskawe oferty sub 
.,Odpowiedzialny". 

POSZUKUJĘ od zaraz posady pomoc 
nicy domowej, w domu Izr. Zgłoszę 
nia do Adm- „Republiki" pod „U. M.' 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym śiodkiein 
zetkniicia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sib 
lokatora.' 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki 

U M E B L O W A N Y czysty pokój, wygo 
dy, telefon pojedynczej osobie wynaj ' 
mę. Śródmiejską 46. m. 6 I I p. 
POKÓJ z hallu do oddania Panu, Pira 
mowjeza 15/25, tel. 274-15 od godz. 
3 pp. 

Dr. KLINGER 
POWRÓCIŁ. 

Spec. chor . w e n e r y c z n y c h , 
s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 

(włosów) przeprowadził sle na ul 
telef. 
132-28 

DO W Y N A J Ę C I A umeblowany pokój 
2-okienny, słoneczny, niekrępujące wej- | 
ście, wszelkimi wygodami, Zamenhofa 
nr. 6 m. 34. 
D U Ż Y POKÓJ umeblowany, wejście z 
klatki schodowej solidnemu panu od-
najmę, 6-go Sierpnia 10, m. 14, I p., 
front. 

POKÓJ dwuokienny frontowy z wygo
dami i telefonem zaraz do wynajęcia, 
Zawadzka 1 m. 7. 1 piętro. 

POKÓJ umeblowany z niekrepującym 
wejściem dla 1 lub 2 osób. Piotrkow
ska 103 m. 20. 

PRZEJAZD 17 
Przyjm. od 9— i i I od 6—8 "/lecz 

Df. ilEbbER 
SPEC. CI IOKÓH SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOIM C I O W Y C . 
T r a u g u t t a 8 , te l . 17^-89 

prr?:muje od 8—11 I od 4 8 
w niedziele I święta U> l 

DR. 
MED 

or. S. NEUMARK 
Chor. skórne, weneryczne 

I moczoplclowe 
D I A T E R M O T E R A P J A 

(gruźlica i nowotwory skóry) 
l e c z e n i e p r o m . R e n t g e n a 

A n d r z e j a 4 Sio 
przylm. od 12—2 I od 6—8. 

4 POK. S Ł O N E C Z N E mieszkanie z hal
lem, wszelk. wyg- centr. ogrzew. na 
I p. w nowowykończonym domu z żel
betonowym dachem I schronem tanio do 
wynajęcia, Moslowa 59. 

POKÓJ dla pana bez mebli do zl. 30.— 
miesięczna poszukiwany. Wiadomość: 
Tel . 223-46. 

DR. MED. 

Niewiażskl 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych. 

Andrzeja 5, te'. 159-40 
Przyjmuje od 8—1 i od 5—9. 

w niedziele i święta 9—12. 

AKUSZER-CINEKC LOG 
Pomorska 7, tel 1278* 
_przv lmuie od 8—10 I od 4- 8 & , 

L.NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H WgŃ? 
R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P L C I O W Y C H 

N A W R O T 3 2 . K S . ^ f ° 
przyjmuje od 8 -9 .3Ó rano 

I od 5 . 3 0 - 9 wlecz. 
W nledz. I święta od 9—12 w P"' 

budwJkPAbK 
C h o r o b y s k ó r n i 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e i . 1 2 8 - 0 7 

nrzvim W | 2 I 5 7-el. ^ 

D R . 
M E D Wł. Szpiro 

C H I R U R G 
spec. chirurgia kostna 

Sienkiewicza 34 gj-ut 
godz. przyj . 4 do 6. „ 

R e n t g e n 

i oazowytji 
dostarcza wodę sodowa w b a l 0 1 1 3 

Szybka obsługa ^ m 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

1 w Łodzi sł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" '. Xx-
presi" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— mlesiecuiie. 
Konto rozrachunkowe i / ' d i I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dziel i stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli ne na 10 xzp»'t po 2H mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za w ie rsz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog — 4(1 gr ta wiersz m m . Zaręczynowe i zaślubi-
n o w e w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25. - Drobne za słowo tS er. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmr.iej zl. 1.20. Opisowe w tekst ie redakcy j 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 10(1 proc. dmie) 0 ( I O i n r n < a iantaz.yjne. l tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oglosini Administracja NIC cdpnwtada . — 

Słuszne reklamacje beda uwzclednlane, I 
o ile wniesione BEDA nninóźnlel w c l a f ! 
tygodnia od UKAZANIA si» pierwszece I 
OGŁOSZENIA lub niezwłocznie DO ukazaniu j 
SLE dru;'-go z RZĘDU ogłoszenia tel «•* J 
mej treści co D I D W S Z E - — Omyłki, KTFLRE J 
zasadnlcto nie zmieniała treści ot lowe- ł 

I nia NIE UPOWAŻNIAŁA DO żądania zwrot" ! 
j taniały lub powtórzenia og łoszen iami 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3, 4 I 11 — Antoni Weiss, na str. 5. 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 l o Szymon filiiok, m: str in _ Mateusz Rosner. Redaktor Dodatku 
Literackn-Naukowego oraz pozo<talvchstron „Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku ..1'atuirania" Edmund l':i loszek, t '<JP»'yiedzJaln.v za ogłoszenia i reklamy — Konslauty 
Loslew. Wszyscy zamieszkali w Lodzi. W Y D A W C A : Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp - Odbito w drulurni własnej, Łódź, ul. Piotikowska 49 i 64-


